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Cecylia Bloftska 

PAŹDZIERNIKOWE DNI 
CZERWONEJ ŁODZI 

.~ Pr:ty ulicy im. Roosevelta Jez.­
dnia jut doił wąska . To . tara u­
liczka, obstawiona I. obu stron wy­
aokim! m .. ywnymJ budowlami, NI 
jednej :t nich wielka tablica , Io.!. 
te w lataeh 1918-19111 lu mieścUa 
alę sie<biba Rad,.. Dele,atów Ro­
botnictych. lor._nltowana Jako 
Wyraz ...... lk! 16(:I7.k le,o prolet.riatu 
o władzę. 

Vii a vII wielki locj.lny ojra­
dek zespołu fabr yk wIÓklennlcz.ych, 
p;!łen Jest ludu od rana do P6tna­
,O wieczon. Miody lekatl. w .,111-
inool.lym kitlu na oklei otwOC'%)'ł 
okno :r; pr~uane.o pokoju. ZywO 
gestykulując, tłum.elY ~ kobiecie 
łnymaj llłcej w nmlonach rumian ... 
.enn" o~edn •. 
Ruchliwą ulic.. z .. bsorbowanl 

dniem duslejnyrn mieszkańcy 
czerwonej t.odrJ s ples", ku bldą­
cym sprawom. 

P AtOZIERNIl{ r . 19157 Jest 
pracowitym mi"!lIłcem. W 

d t.ielnlcowych radach narodO"Nych, 
w kom itetach FJN, w Pretydlum 
LK FJN cu. po<humowywanla 
wykonAflych z.obowl,z.aft podjętych 
w twlątkU t roctnlCII WleUcle,o 
Patdzlemlka. Okres otlatnlch prty-
8otowań do wy.lawy fotolrallo.ne) 
"Wpływ Wlelklelo Paicll.leornlka na 
r otwój ruchu rewolucy)ne,o I bu_ 
80wę 3OCjalbmu". 31 btrl. na .. ~ar­
d e ekspozycji l..6df loklf bl:aiJe 
wsp6lorganlz.atorOw - klero\Ylll­
kbw ołrodków kulturalnych Zwi,_ 
zku Radł.:eckleIO. NRD, BuliU!!, 
Węa:ler , CtethOlłowacjl. W komita­
tach FJN wlelXlch ddelnlc, w ph:­
elu J6dz.ltl ch fabrykach aktyw 
Pn:YłotowU}e materlaly, by padua. 
lpotkań t nimi prtedstlwl~ .woj. 
dołwladaenla, o.ląJTllęcla. plan)'. 

To chyba pa!d&iernlkowe lIońce, 
chOĆ jut uudne i chłodne .prawla, 
że jesienny z.rn lench nie lak nyb­
ko upada nad Lod;r.\ą. Motn. wil:(: 
wykorz.y5taĆ j~lenne IYI:odnie l'Ia 
realiuu:ic: wielu Ipcle('tnych przed­
. ięwuęt. Jut ich mn6l1wo : tyle, Ile 
dz!e1nic, Ile hbryctnych Kolekty ­
wow, i11 ambitnych tetlpJl6w ZMS, 
Ue rywalltuJlłcych te sobą komita­
tów blokowych. 
WI~.z.ołć tobowląuń loduwie 

Jut ueaU:r.owall: acuolwlek w re­
.litacH uynow pr:&OduJ!! mleu..katr._ 
cy dzielnicy Poiesie - reJe.tr wy­
konanyth przez nich robót jest 
n.ctegó\nle ro;r.\ea:Jy - I łr6dmle­
ścle otrzymu je tą drOl" wiele po­
ży1ectnych InwutycJl. Parkin, 
przy Alei lJnll. kole}n), pasał wio­
d"cy od WólcuńskleJ do Alei Koł­
dunki, wiele wIO!c.nych I mnleJ­
u ych z..te;eńców, całych park6w ... 

Dumne :r.e .wych tradycji Bełu­
ty dokJ.daj_ .tarań. by mieszkań_ 
com ddelnlcy tyło lIę lepiej, wy­
łodniej. Wl.nie.łll więc dz l e'l\'l~ 
wiat na przydankach tramwajo­
wych, tałoiyll cale ci",i chodnl­
kow, wyll.ykowaU kilka naki. 
świetlic, maluchom ofiarowali .1.· 
dem placów do tAbaw. 

Ze wz.możonym rytml!m pracy w 
fa bryk ach. na produkcyjnych w'r­
tach, z.aU'l.cwnych w halach tyll,­
cern czerwonych proporcr.ykow. i­
dtle nletwykle oływlenle tyci. 
kulturalnego. 
Pnechod:r.Jeń C1}' pr:r.yjeldn7, 

latwo dOltrze1e to bodaj na wysta_ 
Wich .klepów, na pięknych witry­
nach salonow wysl , wOW7C.h, two­
nących num ayteln" ekspres,w­
n" Informację o tym , co Ilę w Ło­
dzi aktualnie dzieje. 

., sa!onle Zwl,zku Pobldch Ar­
t AÓ'W P l.stykóW wy.Uw. malar­
.cwa Ad.ma B.ndrowsklclo. 0_ 

Ją surowy, prosty I piękny 
.".jo";; w iejsk I. Taki bardz.o pol-

ski. t Plłsowymi malwami, z trawą 
spałom, letnim słońcem. t plote:n 
l nieheblowanc,o drzewa. 

W .. lonIe foto,raflkl - wyst.wa 
fotoar.m6w wychowank6w Lóc!:t.­
klej Szkoły Filmowej. 

Sluchacl.(! L6dJ,\dej SzkOłr. Tea­
tralnej :z.aprez.enlowail na n.ugu­
rację roku akadcmic;';iego w lea­
tru dyplomowe prv.:dstawknle 
"N. dn ie" - Gorkiego. 
M~t!et .kademicka, mlod:det 

robotnicza, chętnie w tym okresie 
slęla do rosyjskiej literatury. Wler_ 
ue Majlkowsklego recytow.1I mło­
d:d t Tealru Poezji na otwarciu 
roku kulturalneao w dzielnicy 
G6ma, 

W tak przyśpieszonym rytmie 
prac społecznych , :uajc::ć, inicJatyw. 
łodZi.nle nie lauwataJlIo J.koś, cz)' 
raczej ni. mają t.byt wiele cz.asu. 
b)' utysklw.ć na wyburzeni. dośt 
powil.echne w ir6dmldclu, na u­
cląt1lwe dla pies:r.ego ruchu odesko­
wania I prz.esz.kody wzniesione wo­
kól wielkich budynk6w odnawia­
nych. remontowanych, tynkowa_ 
nych od nowa wzdlut pryncypal· 
neJ PIotrkOWIklej. Wieczór wyrów­
nuje te braki wsp.nl.łym ołwletle­
ulen, pomy.lowyml neor.amJ. 

Wieczorem pelne Sili ludtl rOt­
maile kluby, kt6re od telo dnia, gdy 
Wen Ul odsłonIla swoje taJemnice, 
UlOWU wsp6Jz.awodnlcJ.lł ze sobą. 
który t.dobędzle naJnowue astro­
nautycz.ne lUmy, najlepnego prele­
gent. od ugadnleń kOllmo! u. 

KOl'tysla Jąc % plc:lmeJ POłody. 
kIluamie wychodzą na ulice l 
klermuz.aml radzieckiej książki. 
te Iprzedatą reprodukcji mal,jlrs lwa J uZ ml n~la lodzlna 19. Dla 
rosyj.skleao. Punkly blbUoteezne tysh:cy lodzlan nas odpg_ 
notują setki dodatkowych wypoi.y. ctynku, spaceru. Ola nocnej zmia_' 
czeń; wielu czytelnlk6w, to UClut- ny - czas pracy, W masywnej, 
nicy r ozm.ltych jubileuszowych starej lied:r.lble wielkiej fabr yki 
konkurs6w _ sz,czególnle popullr_ wlóklennlct.eJ prty Alei Kokluszki 
ne80 p. n. "Wc:r.oraJ, d:dś, j utro do zmroku Cz.ysz,czono okna. Terat 
Polski I Zwią~u Radt~ecklC:lo". blyltczą się. odbljljąc .ł ... datlo niby 
Jak zwykle operatywna Biblioteka IUtlu,ane tafle. 
Mlejlka Im. Waryńsklelo przy Tkacz.ka t wlo .. ml misternie 
Gd.ńsklej , bogalo !.Iopatrzon. w splęt.rzonymi pod stylonow, chu­
na jnowsze maurlały, nie dala alę s!e(':tk, otwol'%yła lufcik obok 
IlłkOC%J'~ pddzletnlkowej fali czy- swoich krOIlen. NI okiennej fra-
te lolków. r" ... mudze aterannle umocowała ma-

• lulkfl chorą,iewkę. J ej curwleń. 
W tei, kolebce wl6klennlctego oiwletlon. od wewn"t.rz janenl6w-

pnemysłu lon w ielu Imprez.cm na- karni fabrycUleJ hali nad ulicą 
daj" ~IOll teks!yln.ych fabryk: Ich rotblysla lak klejnot.~ 

Zmia.na warty 

ra jd t okuJI 50 rocr.nlcy Jest re-
preuntacyjną masow" Impruą, 
która u.końuy się VIf Artur6wku. 
Wrlt :r. rodzinami spotykam Ich 
na wystawie tkanin dekoracyjnych 
w Muzeum Histor ii Włókienn ictwa. 
Oa;l,dają art)'styczne tleanlny I 11 
m .wstwem komentują Ich patiom. 
Dzieci nie spo.sób oderwać od wiel-
kiej, utkanej z kolorowyCh wlóklen 
"Ryby w sieci" Chojnack!eJ. Tu 
znowu grupka roztnąaa facho'wo, I 
cz,y efektownieju.e Sil tkaniny ręcz­
nie malowane Cty te, w których 
artyzm projektanta splata Ilę t co­
rat WytsUl techniką włókiennicze_ 
go przemysłu. 

Gdy w yChodzimy z Muz.eum na 
ulicę wyd.je .... się. te prut te dwie 
god:dny prz,ybylo jej elcmentow 
dekoracyjnych, że znowu uoblla 
Ilę s trojniejtta. 

5Il'Jecle kinemalografll I Festi­
wal Film6w Rad1.l~klch w t.cx j 

jak pn.ystoi na tradycyjrle centrum 
P01.~kleio filmu. ma szczeł6lnle 
bOlat4 oprr.vę. Ustawione wprolt 
n. chodnikach naturalnej wIeIko­
kI lotosy Nataszy. Bołka ńsklcłO, 
całej galer!! bohater6w "Wojny I 
pokoJu", w stylowych kostiumach. 
I IryJ;uram! epoki nie "kłóc" się" 
bynajmn iej z ł6dtJdm tłumem, 
wk6d którego nagle pnyltłO 1m 
maleU się ramię: w ramię. 

Mi. sto przyzw)'clljone jest do 
teło, że historia styka się tu tl 
wsp6łc:r.esnoścl~. te wielkie trady­
cje konsekwentnie kontynuuje 
dtleń dzisiejszy. Prz.y uUcy L'!ona 
Schillera obsz.erna fotogablota :ta-
prasza młodz!ei do Domu KuJtUl'v 
lm. Juliana Tuw:ma. Plukorzc:żb/l. 
poety, tak rozmiłowanego w Lodll 
ulobl wnętrze placówki. zawu.e 
pełnej chlopc6w l dz.iewcząt, chęt­
nych spędz.l ~ czas poiylecznlej. 

M10dzl łodzianie pięknie Dpl.aU 
się w akcji ,,Aurara", prowadzonej 
przez ZHP z o1<at;1 50 r ocz.nlcy 
Pat.d:dern1.ka. Organl:r.owall ołOl­
.ka, wieczornice, do Iwych przyJ.­
clół w ZSRR wysiali ty.lflC listów. 
Po ,.Aurorr.e" pat05tanie dtle.slęt 
tYllęcy W)'sadtonych drte'W w dziel­
olcy Polesie. cale m laSlKzko ruchu 
cjro,owego na Widzewie. 

\ 

Halina Poświalowska 

• • • 
odkqd ptaki odfrunęły z moich .!l6w 

i gwiazdy zg!l$ły 

nie wiem jak nazwać 

$trach i hnierć i miłoić 

przyglqdam się dłoniom 

bezradne 

oplatają jedna dTugq 

i moje u.sta mUczq 

b~zimienlle 

wyrasta nade mnq niebo 

i coraz bliższa 

bez imi'enia 

ziemia rozkwita 

* 
tutaj leży Izold jasnowłosa 

bicle Izold o złotym wa.rkoczu 

bardzo jasno jest w szpitalu nocq 

$wiecq ogniki oczu 

trzepotliwy oddech o ścieny 
tłucze .się jak uwięziony ptak 

na spotkanie wybiega mu wiatr 

w korytarze wqakie zablqkany 

i wiem że się lliE!odwolalnie stanie 

nim obudzi okna nowy dzień 

na-.szpitalnym łóżku złota cień 

. i azept wiatru poza oknem - TrlJ:tan ie 

FOT. A. loORA! 

~ 

W dpJu 11 X br. r.marla. lIO 
skompllkowancJ opera.cjl /ic r ta 
poetka lI alina Poświałows!ca. 
SmJerć zabral. Ją w pełni lU 
t ..... órclych. w witku 32 la t .po­
b6d kręru wybitnych lodywl­
dualnoitl twórCl;yth mlodclO 
pokolenia. Halina Po~wiatow.ka 
IIdeblulowała. w roku 19&7 w 
plAmie mlcd)'ch krakow.klch po­
etów i rraW"ów .,zebra·'. PÓl:· 
o lej u itazal stę pierwIZ1 tomik 
Jej wiersz,. pt. ,,uyllln ba.łwo­
chwalczy". a następnie dwa dal­
ue "Dzień dtlsle;u)'" i "Oda do 
rąk". Jej wicnzc ;'wi:!,delyl,. o 
bardzo iwldym I Or)iinalnym 
'alf ncie poetyckim autorki, od­
.naczaly lię silą wyrazu ar­
lYII)-c1iIlCłO, luarownoicil\ I 
CZYIwicII, tCDU, Pboala pru-
de WJl1.tklm o mllO'ścl 
w1'plewuj~o na Jej nuć 
bahV'OC:hwalete bymny, o.fl.01-
nowana. p1c:kncm lud:ddcl'o ela­
la i .1111 namię'no5cl. BYla ello­
wiekiem mętnym i s iluym. Za­
rroiona od dzieciństwa clętk~ 
chorobą serca wltd1iiala wid cl­
wic od dawna, li: Jed .kazana 
na .!imlerć. W ruku 1958 pr~by­
la w Stanach ZJcdnOC1:on) tli 
eidk" oporaCję . w kt6reJ lun­
IC Jcj ocalenia były bartb;u ,,1-
kle. J'rt eiyJa ';'1 Jeduak I lr.n­
ote w okresie rekollwale!lccncJI 
rotpoc:"yna s tudia tiloloflcllle 
na Jednym" anlOf'yka6sklcll U· 
nlwersyletów. PóznicJ kontynu­
uJe s ludia w kraju, u1:YlltuJe 
dn,lom rnaristerskl. pracuJo ja­
ko aS)'3tentka na Wydziale Filo­
loflClD)'m UJ I PUYCotowuJe 
praeę doktorską. ProJwndzl ol~­
c le uparl, walkę le swa, slabos­
cią I choroba,. KonIniuuje pr.cę 
m cracka,. pluc: wtl:ti wierne -
"umaczy na język pOlski PIH!' 
lów franeuskich. amenkathklch 
l JuC"os lowiańskich. 

Smlerć Haliny !'05w-btowskieJ 
pnynJosła boll'<;ną stratę mIli' 
dcmQ pokOleniu pisany p ~l _ 
. kleb. 

I . Q . 
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M 
AlIofY pODOBNO N AD­
MIAR kadr lnlell,e.ncklch 
w nlektórycl'l. ,p~cJ.lnoł­
.:.tach; ~lo ubielaJĄcy 
łU; o pracę ablOlwent 

unlwersytdu nie mOd zllBleic 
zalrudnumla nawet w uko.lc. 
'1'0 "nll.\\,'(\" ma udr.mat~wai: 
beU1adlieJno~ ,ytuacJi... A Cly 
za prl,)'k.ad bel.nadueJnoicl nie 
motna uznać polooi.fnla kllk.unutu 
młodych luol:.! w Przemysłu , ktOrJ,J' 
w mleJ'cowym Studium Nlucz.yclel­
,klm z.cIobyU UI,""ÓU, • teraz z dy­
plomem w klłllunl u.l1lujĄ tniej­
.kie bruki w polZ.uklwanlu zaJecla; 
ukol)' tamteJsz.e mają peln" obu­
dę. o Inną pracę dla a~olwenta 
~,~-u tez \fUI..>no. 

blen. lnne,o uwodu? Na wnelkl 
wll:c wypadek zorcanil.Owano ko· 
respondencyJne liceum ped'lo,In.­
ne dla nlekwallfikow'nych naucr.y· 
cieli, ale nIe katdy l. nich .h: do­
kutalc .... 

Myśląc o potrzebach kadrowych, 
nie z.a,pominaJm.Y, Ul tylkO W ItkO­
lach pad.t..awowych RUll.OWUCz,y· 
wy pracuje około 800 nauc:r.yeleli w 
wieitu emerytillnym, ktllr:ty we:tC!ś­
nieJ n.Y później pu.ejd" na ta.lu­
tony wypocl.ynek. Kto Ich z:utlilpl? 
CLy UlOWU absolwentki liceum olól · 
nokntalcąceco? Inlpektony nkolnl 
powledl.ą mote, że nlepotr:r.ebnle 
dr.maty"uJę, bo prteciet w .zko­
lach podsta ..... owych jest wh:eeJ ma­
II.trów nit niekwallllkowanych 
n.uc:tycleU. Dramatyzuję dlatello, te 
ubtnl.ł. Iytuacja powl(:kna dy.­
proporcję porlomu ukól, I. "óry 
IkuuJe ctęłt mlOdJ:Ie.ty na nieopa ­
nowanie wymalanego nowym pro­
Iramem UlObu wled z.y, Jest więc 

powód do niepokoJu. OIoblłele uwa-

Zdzisław Kozłoł 

wled."" podobno wylt.rcuJeey, by 
nadroblt zalellotcl ze Izkoly j red­
nieJ, I w efekcie !lotyt ecumin 
wltępny na W1ta'"' ucz..elnh:. 

zarzUCI .Ię Lakte SN-om, te w 
pneelwlefl.twle do 5-letnielO li ­
ceum ped.a,oclcz.nelo, p.yehlcz.nie 
nie prl,)'C0towujill mlodtidy do 
wykonywanIa z.. .... odu nauc .. yclel· 
Ildtlo. Jakie moae pny,otowa\!, 
Ikoro c~łt ,luchacLY L lory Ulkla­
dl, te w tym J:łIwoch.le nie będzie 
pracowa\!. Wychod't4c " tyCh uJo­
teń. moin. krytycUlie oceniać .tu­
dl. n.uClyc!ellkie, a raczej t!lk.! 'l'­
Item kattaleeni. nauer.yclell. Leo 
kto ma byt adresatem tej krytyki? 
Dyrekcja I wykladowcy np. pru­
my.klelo SN-u u to, te ablolwencl 
zdezerterow.li? Potoem. krytyka do 
tycz.y .kutków, a nie prl.yc:r.yn l.ja­

, wi.ka. 

Potnebna je.t gruntowna refor­
m. knt.lcen la n.uclyelell. Wy.u­
nlęto nawet postulat, by kadry dla 

o kutalcenlu potr:r.ebnych tym .zko-
101'0 n.uc:r.yclell. MOLe i rnyll.no, ale 
decyzji nie podjęto. MartWI .Ię więc 
kurator Zmudka, kto będzie uczył 
Lakich prz.edmiolÓw jak: wychowa­
nie technicme, w1chowanie pl .. ty­
c:me ora" wycho-Nanie muzyc.:ne 
Prolram uelormow.nelo lIceum z 
c~e powalą traktuje te pucdmlo­
ty, nie tak jak dawne michałki, u 
j.kle uw.tano pownechnle robot)' 
ręczne, śpiew I ry.unki. Szuk.Jec 
drog wyHcla . Kuratorium .petnla 
w pewnym unsle rolę mlnl.tentw. 
ołwl.ty. I nie bez. reLultlltoW. 

Puy WSP zorcanlwwano Jut .tu­
dium dz.lenno· wieczoro .... 'e wychowa' 
nu' technicznego dl. czynnych nau­
c~clell; na twa trochę dz.lwaczna. 
.le dla takiej formy kntalccni. -
zda je .Ię plerwll.ej w PolKe - nie 
wymyłlono jULCze etektowne,o 
,~Idu. Tych 80 nauczycieli, z któ­
ryeh 20 pracuje w nkolach łred­
nich, od pl~tk u do nleddell Wł~CL­
nie, prr-ebyw. n. uc:r.elnl w Yllu-

A lymc.aaem l. nowym rokiem 
szkolnym utrudniono ouni,tltl nau 
cz,yd,ul nlekwaiUlkowanych, pne­
wamle młode ab60lwcntkl liceów 
ołólnoku.hllcąc)'ch. Nie by lo podob­
no Innello wyJ'cla; w Rzcl1:owlklem 
utworzono 320 f\Owyeh odd:r.1al6w 
kla lY VIII ukoly podatawowej, a " 
600 absolwentów ukladów knt.alee­
nla nauczycieli około 200 nie pod­
jęło prłley. Jedni pou.H ni .tudl łl 
ukrywłljlll.c dyplom Itudlum nłlucz.y ­
ciebklelo, Inni lotowi łl!. Ima\! Ilę 
jaklelokolwlek uJ~clal byle tylko 
nie jdt nauuyclehik elo chleba, 
"wlaItCl.a Idy im się oCeruJe pou.­
dę nauc"ydela wlol.kielo, 

Wladte ołwlatowe .toJlII.c woMl: 
.yluacjl pr%J'mu-awel, mu.laly UI ­
trudnit n.uc%J'dell nlekw.Htlkowa­
nych, powlerUlJ,c Im re.lb .• cję trud 
nelo pro,ram u naucunla, wymal.JIII. 
ceJ wledity I dołwiadcunl. peda,o,l 
citnelo. PnYlotowuJae .Ię do refor­
Oy mówiono o jut o.ląlnlętych 
w.kał.nlkach naucz,ydell I. dodatko­
wymi kw.UflkacJ. ml, chw.lono .Ię 
mall.traml w ukolach pod.tawo­
wych, lIcwno, te ewentualne braki 
kadrowe pokryją absolwenci t.alda ­
dów kutalcenla nauc~clell. Wlad'Ul 
ar.kolne pakladaJIII. naddeJe w pr~­
.z.loroc:tnych abllOlwentach, ale kto 
z.aręcl.Y ny znowu ponad 113 .dep­
tów ped.loller.nego fachu nie wy-

MITY I POTRZEBY 

Plastycy 
wśród załogi 

D " " egum 
POc!elmowan. rile)ednokrotnle 

dy.kuaja nad potrzeb, populuy ... -
cj! sr.tukl włr6d zał6i pr"edllę­
blontw prumy,lowych uoddla w 
wojew6cbtwle n.e.:r;owlklm nie. 
jedn, Jut InicJatywę· Moina Jw. m~ 
,,·U o konk'retneJ wsp6łpracy w tej 
dz.ledrJnle między Zar7Jłdem Okrę­
lU Związku PolskIch Artystllw Pla_ 
.tykbv.r I Wojewódt.k, Komisją 
ZW!III.z.kÓw zawodowych. Konkret· 
nym jej erektem w 05!atnlm <:tule 
były dwa plenery: w t.arnobn,cJklm 
us:lębiu .Iarkowym J nOl terenie bu_ 
do ..... y .0UńsltleJ zapory wodnej. 

tam, te tn.eba n.wet uruchomit 
dJ: .... ·onek alarmowy ... 

PrLcde waJ:y.lklm nie motna pr:r.eJ~ 
do por14dk u wobec faktu, te z 800 
absolwentów, 200 pracy nie podję­
ło. DIaCLelo? Motel przyczyn naldy 
nukat w .y.temie rekrutacji? A 
mote w wadliwych metodach kutal 
een!a, albO tym mlodym lu­
dz.lom w mlej.cu proponowancJ pra­
cy nie zapewniono odpowiednich 
warunk6w? Tej o.tlltnlej pn..yczy­
ny nie wyklucz.am, chocld wiciu 
ab.olwentów prynCypialnie odmó­
wUo pójicla na wid. 

Z całą Jukrawośc1ill .Łaną l na po­
nądku dnia problem wykorZYltlni. 
potencjalu Intelektualnelo ora:r. sen­
aownelo rOUllleucr.enla kadr • .Ab­
.olwencl SN-6w to let potencJal In­
telektualny kraju. Zarówno rachu­
nek ekonomh:my :Jak f lIf1&lędy 
lpolecme przemawiają Ul n.Ieeelo­
wołc~ kut.kenla na .tudlach na u­
C2.ye!elJklch np. un,ędnlków mall­
.tracklch; potrz.eby admlnl.trlcJI 
niech pokryw.ją Inne .tkoły, 

o SN-ach dy.kutuJe Ilę oltatnlo 
sporo, zwlaszcza w środowi.kach 

naucz1ciellklch. Nie pretenduj~c do 
uogólniających ocen. warto podkre­
Wt, te nadal przeważa opinia, Ił do 
at\ldlów nauczydehklch Idz.le lporo 
młodzicży niejako" koniec:m06c1, bo 

Ostatnio L podobną Inlcjalywą na unlweraylet nIc tak latwo Ilę do­
wysltlpllo kierownictwo dt:blcklch .tac, a o pracę dla matuny.t)' LWy' 
Zakładllw Przemy.lu Gumowego 
,.Delum", W dniach od 18 do 26 kle trudno. PIet m~lka Uli :majdu~ 
pJidz.lernlke w i rOd :r.aloal łelo za- Je w SN -ach azyl pr:r.ed woJskiem. 
kładu przebywali malane, graficy I Analiza .trulttury słuchacty pod 
rtetbl.ne, czp"oAnkpoWoie rzeuobw, skle. wz.alędem społecznym t środowl.ko-
łO Okręcu . patr:r.e e ta-
kich kontaklÓw 'wladny dute zaln_ wym potwlerdz.a .Jull.nołc tych g­

teresow.nle robotników te d:ded:r.l-! .tneień. Id~c do SN-u młody e:lo­
ne twórczości artystycweJ. Z dulą wiek wje te mote pracy w tawO­
nleelfl'pliwołc~ J(,t takte OC1:eki_ dz.le nie ~djąt nie ponol,",c tad-
WUla wYltawa prac, plonu pobytu ' 
arty.l6w pl.,tyk':!w za brame ta- neJ kon.ekwencJI. A te dwa lala 
bryk.!. (.t.nskl) n.ukl n. pewno dają spory zas6b 

Julian Wo2nlak 

.r.kolnlctw. pod.t.wowelo pnYlo­
towyw.no na unlwerJytet.ch. Bllt­
lU unec:r.ywllt.nlenl. jell koncep_ 
cJ. przekllt.lcenla 2- letnich .tu­
dl6w n.ucl)'e1ellltlch w 3-1etnle 
wytue u k oly r.awodowe. Pou ko­
r:r.y'c\aml merytorycznymi, a wJę e 
n.euzym zaaobem wiedzy !.dobytej 
pr:r.ez ab.olwenta, Ul tą koncep,cją 
przcmawla wiele w:r.all:dów p.ycho-
101lcUlych. Wybierając tę uczelnię, 
młody c:r.lowlek będzie sl( dłuteJ za­
I tanawllll, bo to bądt co b,dt nie 
dwa, Il!cL tny lata nauki, Decyzje 
młodtldy b(:dą wll;:c roulltdnlejaze. 
Trzy lat. ui wydaJ q III;: wy.tarcza­
J_ce dl. psychlc:z.nelo PrzYlotowa­
nla do uwodu. Obecne SN-y są w 
pewnym .topnlu ł1epym r..aulklem; 
Ich abaolwencl w n.jlepaz.ym wy­
p.dku mOlą rOLpocząt .tudia UlOCL­
ne od drulleio roku, Studia zawo­
dowe maJ" mlet peln, dl't).łnołć : po 
Ich ukoocul}!.':I }Jlyf.n".~~z.le pod­
J,t .tudla, ~~la(eulu.~ . 

Problem ten wypłynął n •• potk.­
nlu miniIIra J.błońlklclO I. pr~­
ltawlelelaml rtenowlklelo ośrodka 
ak.demlcklego; minister udul 
pnełlntalclt }eden :r. SN-ów w wy­
dział l,Iwodowy WSP, podobnie jak 
w Warazawte I Po:r.n.niu, cdr.ie po­
witają pcd.,oe!cwe wyd:r.laly 1.8-
wodowe uniweuytetów. Moina by 
w l<:-e korzysta\! L t.amtejs~ch c\o­
łwladc:r.eń Jcłll chod:r.l o prOlram 
naucr.anla, ale - mówi" prU!dlla­
wicIele 10k&lnej admlnbt racjl ukol 
neJ - bcl. aktów prllwnych s&n kcJo­
nuJ,cych taleą inicjatywę. wydr.lal 
rlnan.owy nie da plenlędJ:Y. Ro:r.­
wląunle ttlo p~oblemu w Rtestow­
.kiem je.t więc .prawą otwarta. 
l ch,rtla pilną. 

Wladu oł ..... l.towe maj, ju:r.e:r.e 
Inne UIlartwlenl., wobec których 
Jaskrawo puedltawlonr pueLe 
mnie problem nauc~c\ell nlekwall ­
tlkowanych w ukolach pod.tawo­
w)'(:h aehodz.l nit jako na plan d.l­
.:r.y. Cbodr.l m l.nowlcle o to, że w 
parze L pr:r.ylotowywanlem nowych 
proIramów n.uczanla dla liceów 
oc61nokazLalc,C1Ch, nie pomyłlano 
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chuj,c wykładÓW, odbywaJ,c twł· 
czenia Itp. T. forma .t.udlÓw zd .... 
cydowanle l óruje n.d tradycyjnymi 
.tudlami wlecloOlowymiloo t.aoeUly­
mi, rokul,c dute nadz.leJe n. pr%J'­
IlloAt. M.m tu n. mytU .prawnoAC 
kntalcenla, którill powinna byt :r.n.­
czn le wytua nit na tradycyjnych 
.tudiach dla pracujących . 

Podobnie t amlerz.a Ilę ro:r.wleuć 
prob~em nauCtyelell wychowania 
mu:r.yc:r.neKo. Takich .pecJallnów 
dotychcl.!' niKt n ie kul. leli. Kur.­
torium za.proponow.lo więc: kr.­
kow.kiej Wyh:r.eJ Sz.kole "'Iu:r.yemej 
utworzenie 1-letnlelo malllleukle-
10 .tudl llm dla ablolwentów SN-ów; 
wladl.(! uCtelnl wyrar.lly q:odę. Na 
ratle 'lud!a .y.temem dzlenno­
wlecloOrowym podejmie w RLtl l.O­
wie 20 nauc:r.ye.ieJl; wykła dowcy bę­
d, dojetdtat l. Krakowa, wykortr­
.ta .Ię takte mieJ.cowych mULY­
ttów. 

W dabz..\"m eh,IU nalolnlul nie 
będ:r.le mial kto uo.yć wychowan:. 
plastyczneao. Proaram le,o prud­
miotu układa, te m. on pUluy­
ni\! lię c\o wuech.trOlllleio rozwo­
ju oeobo .... 'Oki ucur!ów, rotwlJać Ich 
uIolności tw~ze I umleję :noicl "­
ulu..,le dz.lałalnołcl plłlJtyc:z.nej. 
pr:r.yso!owywat do roll jwiadQmcgo 
I aynnego odblOf'Cy Iit!ukl. Prognm 
preferu je hl.storlę u'ult!, ale np. Ifla 
klu)' I liceum prwwlduje takle te_ 
chniki m.nualne. jak komponow.­
nie rytNnku L (lalury, róinorodne 
.ulce. w tym nt>łb lartkle, • t.kle 
tech niki od ołówka do tempery. Slo· 
~. n.uc:r.yclel tego przedmiotu 
ma byt pn.e....·od.}lklem mlodJl!M)o' w 
dtied:r.lnle .dukl. .AUtorLy "OT'()gr'­
mu uWtględnUi wl(:c od lat 7.jfI._ 
.un.e postuLllty irodO"oViak pla.ty­
c:mych, które L uporem podnolllly 
konltcznośt upownecbnlend. kultu­
ry plłl!l)'CtIJleJ w'-r6cl mlocbldy 
traktuJ,c to n:e be" Tlc}i Jako wll!­
ny element wychowania humolit y_ 
cmeJO. Postulat podjety, lecz. nIe 
ma CO kto reallz.o ...... t. pt .. t~y tlle 
m aj, konlecm~() PI'l.1iotowlob. 
pedagogkUlego, ponadto nie impo­
nuJe lm nauezydelaka peon.!IJa. M 

w lipcu br. mielecki Zlkl.do....., 
Dom Kultury WSK iojcU u .łeble 
ze.p61 tambuuy.t6w "Pajo K ola­
rl\!" lo miasta Oaljek w północnej 
JUlollawil. Z poc::uatklem bm. Ze,­
pół P1einl I T.ńc. ..R~tnov.1acy" 
wyjechał l. rew1.tylill n. J..iemię 
JUlol łowlań.kllt. 

Mam okazje towanynyt "Ruuo­
wlakom". Jen to uent ill Ich ni. 
plerwaLY :alr.nluny wyj.td. Kon· 
certow.1I Ju t w Zwl,tku Raddtc­
kim. CLecho.łowacjl I na Węcrzech. 
Jedr.iemy dwoma wy,odnyml auto' 
k.r.m! ; "Mai1ru." I "Leyl.nd", 

Na lI'anlcy w B.rwlnku oc:r.ekuJ, 
nlS pued.tawlclele wyd:r.Jału kul­
tury I ukladów metllurlicmych z 
Konyc. W tym miełcle bowiem 
,,Rz:eszowiacy" ma je "po drodze" 
wYltllplt :r. dwom. kODcertamI. SilI 
równlet przed.tawlclele kouyc::kld 
tell!'Wi2;jl l prlS,.. Odpr.wl celno­
p.uportow. prLeblel. .pr.wnle 
Je~blemy dajej. 

Prestów, KOllyce, ro:dokowa rUe 
w hotelu I w yJatd na pl&wlLy 
koncert do S zac,., pod KOIJ:ycaml. 
ZDK kCll:r.y~ klch Lakladó\\' mt'talur­
lieUlych wypełnia .Ię do oalatnlel!) 
mlejIJca. Za dyrYltncklrn pulpitem 
J anusz. MeYla. Na Icenle pojawl.ją 
.Ię .. RLeszowla\lY". Wit. Ich burza 
okluków. W nowycb, przepięknych, 

C&ly ten &nlb"ras jes t pou za­
sięIlem uinte.esowarue akademII 
n uk plę"ny.:il, pr"ynaJml\l8.j tej, do 
kt6rej n.-róc:1o aJ ę nbLOW,'-:18 Ku­
ra .on um o pe.:ncc w kut.lłeealu 
Clynnyeh aauCit)'c.leil , .bllO.went6w 
SN-Ów. UHa ni, c.ea, roi unku jelt 
Wrdz.,.1ł l1U.tor,1 5:r..ud UnlwefJy ­
tetu JaCiellońskiego, chyba na lb.r­
dt.leJ predei.y,~"wany cio luzta.cenia 
n.1I. .. ...,.:..t.1 \.yt.l.\\ .... . plas.ycwe­,o. Noubene prud kilku la ly pr13 
.c.rait ... w~k.t:j ... .,p i.itr:lalo Studium 
Peda,o,iczne; co robll) J~io .błot_ 
WtcCJ! 
W1~1k1 Kur:ot.orlum ttnlr.u jt; de 

U Jpokojt-i11a ckJrwulych p:.- .rt.e'O: 'N 

~z.yułołd k.-dry dla .uolnlet ...... 
ire;lnleco p.:!WUlfty klZ~ clt ucz~t_ 
n.e oonT,ll.nym t:rybem. RHO:-YCz.n, 
w ydwje m i ~ę uwalll, te lok.ln. 
wJ.ldle .:!;:<o.r.e wyrę'::L)'iy władza 
cent:-Ilne, klórt pr"YJotowaly pro· 
It'amy, polDihw!AJ"c wykon.weotn 
U'05kę o ich rul:zacJ'I:. 

Jak w idzimy I. powytlll.e,:o, nla 
oaóprodukcJ., lea brak o.uc:r.yclelt 
.... j.e. l i ę dut.ym martwieniem na~ 
nyc.h cz.uów. 

By ron .. iać ewentualne r.łudz..eni. 
eo do Iytuacj1 udroweJ az.kolftk­
twa, ,,'zpunnę Jeszcze, te obserwu ­
je ' l ę eoru wlękuy 11M spec:jall. 
IIGW do n:.u.ci )ęLyicow uchoonio­

eurcpe.j.ieicb, k l6rj'"ml n!nt.eruow .. -
nie $poie-...--uhstwa ciągle waUI.l. 
CO:u l:emieJ OtI a.. .. lzuJe 'lę ale 
ty • .c.o !tu: .. y db doroslycn.lecL tlEta 
cn a uczn!6w nl:tnych klas mól 
~tawowycb. l Ilusznle; rAJlku­
tecz.ł\lej jen uczye jęz.yka m.lu­
chów. K.o ma t" roblt, skoro kadr 
nie mi. W p:U1aeh rozwOJu ru­
lLowiklej WSP prz.ewlduje .ię u· 
chodn.1e fIlolol:e; m iniater Jabloń. 
IlrI za:mieuenl' te popul. PytlJłI;C 
jednak o kadrę wykladowców u­
c:r.e!lll... 

Pttet wiele lat nkt'lnlctwo bę­
da:e rówiliei chłc.nn~m rynkIem na 
~cJ.l.!.!.stllw w zakresie techniki: 
choc:l'Li s:r.czqói.nie o ukoly LIWOdo­
we. I %_"IOWU mity, a racuJ upne­
dz.cnl •. W ŚToc:!owbkach n.uczye!el­
Jklch Ilyny dę uęJto wyruk.1\I. 
na t~'. naucZY7\!:1l doehodl.łI;cych . 
Inłrnluów pr.cuJących w pnemy. 
Ś le; te nie są D.U zwiąuni u uko­
le, te nie mają CUiU n. ptacę wy_ 
cł-.owawczą l. mlodz!ei4, która lpa. 
da na ela CAvych nauczycieli. nota 
bene o wiele mżej od nkh I)':uowa­
n~,F1' ~~to .nl~ PO~l6 ,<ł bez 
znaaenla d la atmculery w łuOI~ 
Zanuca I!ę im, uesr." n ie bez ~.­
cjl. brak pn.yłotowl.n!t ~COII­
CUlI"i0. Nie UWLllc.:!n i •• Ię led:l ait 
.pr.wy podsla,-,"'O .... ·eJ: beL tej kadry 
nasze ukol,. z.awodowe b~1I tylko 
llu~YCUlle zwląz.ne z po~t~pem 
le<:hnleznym cz.y technoloJ1..cz...,ym ; 
af ludz1e 1ta.'lCov.ią nj~Jlko arterie 
zall1ając, szkolnlct ..... o w wiedzę o 
tym. eo się d~eje w łwieele lechr:l­
kI. D!alego trr.~bl!. o nie" ubielat, 

I przede W'!zystk:!m SJ:koll~. 

St,d Jakie slwrny Jtat poItullt 
'utw,JrLenia w ru.oloCJwł"lej WSI ,. ­
kulła ~ywne,-o ,tudlum ped.':oria· 
nelo: kadrę wykl.dowców zapew_ 
ni Katedra Peda,ocllc.l WSP. ~ 
,tula t walny i pitny; wladte ukol­
ne UCJ:ą, t e tym sPl»obem poz,y.ka­
JĄ p;z.ySJ:;ych absolwentów WSI do 
prlcy w ukaillictwle ULwodaw)om. 
Wainy Jest ł inny upekt u,adnle­
l'IIIa; pedqo,lk. obok elementów 
peyehoqil i socjolo,u jut dla In­
:b"'flle-ra niezwykle przydatna. bo In_ 
tynier - jak chyb. taden Inny 
prudJtaą.ici.eł :r.awodu Intellgeneld~ 
lO - p..nostłlje w śc\słych konta­
ktach L ludbni ~acy, 2; robotnika­
mI. 

J:larwnyeh ,trojach eepellowlkicb 
lIreLentuJ_ .Ię wlp.nl.le ! 

I .triÓW burz. okla.ków. Tym ra' 
zem dla balttu z.a muurka. Po Lań.­
cu chór. 

Dułe umanle " alety Ilę rdy,ero­
wl Z. Kryńlkie:nu . Ul .wletne In!ee­
nlucJę plonnek. Ten lakt m. b0-
wiem nlebacat~lne znaczenie. Na ­
U l'm ludowym plOlenkom nad.je 
łwletokt Chór nie 'plew. bowiem 
statycznie. PrZeL cały CLU no I('e­
n ie coli .Ię dzieje , a k;,!d. plolenk lll: 
kończy w miarę dowcipna point •. 

Nieco lIabne wyd.Je stę "Swle-
tIlItI" - obrazek acenluny Lby' 
prr-ydluJi w poe.2.I)tkoweJ fule 
ale :zaraz potem temperatura UlÓW 
"",r .. ta, Idy t n •• cenle poJ.wla .Ię 
- co motna stwierdzlt beL przela­
dr - n. jlep5U w kr.a ju kapel. lu­
dewa, która w finale FuUwalu 
Kulturaineio Zwi,zków Z.wodo­
wych - o c"ym m.m okazję przy­
pomn!e\!. - za jd a prteclet pierwsu 
mieJ!ee. Braw. pr:r.y otwartej kur­
tynie otr"ymuje klarnecista Antoni 
Cuchow (równiet nagrodzony na 
w.pomnlanym wytej frsllwał u , Ja­
ko inst rumentalista). a Idy jel o 
oJelec, Stanlslaw, wygrywa skoetnt 
melodie ".pod manki eta" _ trr-yma. 
lec .krzypce 18 lob, _ okl.skon, 
nie ma dOlJownle koaca. 
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KLUBU 
KRYTYKOW TEATRALNYCH 

Wiemy, że wczora) wrfl;Czono CI 
nairod~ Klubu Krytyków Teatral­
nych pUl' SDP. Serdectnlo Iratulu­
jemy. ,gdy t jest to na&rod. bardzo 
z.auclytna. Czy moteu nam si!; 
:lwleuyć, która to z kolei Twoja na­
,foda? 

- W o,61e Juł to dl. mnie do­
br,. rok, bo to dr"., le moJe wyróż­
nienie - plcrwne lobie dl . lolo oe ­
nię, te bylo n., rod" oł"6I nopolsk~ 
I nlll)'walo alę "Z.sluion, Olla llOI 
Kultury". DOltalaol Je la publioy­
dykę kultu ralną. \V moim wieku 
to l ukCilI nie lada, bo zului otl1 ko­
Jany mi sh,; z pojęciem sędziwy. 

- Jak pojmujesz swoją rol e: ja­
k o recenzent t elltralny w gazecie 
codziennej w warunkach, ,dy 
Istnieje w Rzen owle jedna lueta 
i jeden teatr dramat~zny? 

- O.rdzleJ Idukę tea t r.lną po· 
pularyluję .nlteU oeenlam, bo tak 
włajn le pojmuję IWOJe rzemiosło, 
Lubię te:l.tr I ulnuję upodob.nla 
Wld'l, ąel\c te dwa .fekty, pr6-

~ btfję robić 1C0mpronil" ktćr,.. tI.,y­
· ' ~ \ValJl krYIYkfł tealralnl\. -;Jeteli al ę 

Idarty, te mote recenzje D'ti' zado­
walIlJą a ni wldz6w. a u1 t t !Uru , lo 
obucuny tym konto komproml-
l U •• , 

- J ak tcenlaaz stopie.fl zaanga-
lowanla rzeszowskiego widza w 
sprawy teatralne? 

- Dobne oeenlam, Wld:c Jelt -
do leJO rozumny, 'wl.dom,., teatr 
milujący, ble ie ten widz JU t wl _ 
dłcm wy m acaJ"eym. S.ko­
dl , lie nie Jest wld:r.em Irunonym. 
te przy rzeazowlkim łeatrae nie 
dziala kolo mUośn lk6w tero teatru, 
kt6rych Jest duio prr.eclei I którzy 
m.ną, by IWOJe opinie pubIIolnie 
konfron tować. A dopiero tak. kon­
( rontacJa "Jul neCl;ywlllym diaio­
I lem między twórcamI • odbloro". 

- Co Interesuje ClI:, jako dzien­
nikarza, poza sprawami teatralny­
m!? 

- Ludzie. Ebka ludzka. Drama­
tyune lłarelQ. cz łowieka z eodtien­
tlołe l 4- I samotn,. eliowidr:, któr )' 
dOSIedl do wnlOllku, ie oprócz I PO­
koJnero porod.enl. IWojej p rac)' • 
wymorami neCltywlltoicl, trzeba 
mu do oddychania trooh~ piękna. 

Rozmawiał: J . G. 

Duty zachwyt wzbudzaJ, rze-
SloWlkle polki, piękne, melodyjne 
piosenki wykonywane przez chór 
żeńlkl, tadce lubelskie, oberek oux. 
oczywijcIe, wiązanka krakowiaków. 
Ogólną weJoJość wzbudzają huce 
zwierzynieckiego lajkonika. 

Koncer t podoba Ilę. Jest to do­
bry poc~tck pned dwutygodnlo· 
wym tournee. Znlkly wyglonone 
jeszcze w autokarze obawy, czy ab, 
nasze ludowe tańce I melodie będą 
się podobać na zagranicmych estra-

ł dach?! 
Opinie te potwierdza następny 

koncert, 00.: Jakim "Rzeszowlacy" wy­
stępują nazajutrz: na najbardziej 
reprezentacyjnej esŁradde Kosz:~, 
w ,;Domu Umeola". Nie peszą Ich 
liczne mikrofony kOlzyckiej roz-
glośni radiowej, która naKtywa 
koncert. Estrada jen o wiele wlęk­
Iza nli poprzedniego dnia. Mają 
wil:(: odpowiednie warunki do jeu­
cze lepszego reprezentowania Iwego 
bogatego prolU'amu. I motllwoścl te 
w pełni wykorzystują. Znów odno­
szą pełny sukces. 

Po tym koncercie o wyratenie 
opinii o "Rzeuowłakach" proszę 
kilka osób. 

_ J ut dawno nie gośclliśmy u 
~a.s tak dobrego zespolu. To było 
przepll:knc! Tańce, melodie, barw· 
ne Itroje ... Gratuluję "Rze!rowl ll-

Regionalizm niespełniony . 
Spo'r6d • r:c.eu.owlklch tomików poatycklch, które nladawno uk.za­

ły lię w kslę,arnlacl) [dwa z nich omawialem w poprzednim numene 
.. Widnokręgu") l edy nie tomIk Józela Janowskiego nie jest debiutem. 
J anOwski wydal jut w roku 1965 zbiorek uty1ulowany "TwBnl!. pn-y 
ziemi". Naldaloby więc oczek lwa~, te drusa ksl_hczka pOetycka będzie 
iwladclyć o dalu.ym rozwoju w twórczoicl poety. będzie stanowić w po­
r6wnanlu :&. plerW8Zo11. krok napn.6d. N!HtCty tom "Twat:ce I barw)''' tych 
n_dz.lel nie spelnla, Jak się to dość Clę5tO zdarta, drUKI %blorek jut Ilab­
uy od debiutu. Janowski 11tczy w IweJ po~zjl proIramowo u~rlwlany 
rellonJ.)llm i "prowincJonalno~ć" % %uadaml poetyki awaniudowej. 
Zas.dy te stosuje jednak w sp()!iób ekstremistyczny. doprowadzaJ"c je 
ClAsem od zwyrodnienia do absurdu. Tr03J.CIY Ilę nieustannie o Iwal­
town" dynamiczność wieru., O ó l' artlatycznoić lytuacJi lirycznej, o (po_ 
dobnie jak u PrzyboslB) malnyma!n .. kondensację obrazu I mym. o Ile 
jednak w wlernach Puybosla odlegle lkojarzenia w m~taforyce I ato­
sowanle ,krótu myilowt!'o tel.Je podlegają prawidłom IOflkl I pełni, 
funkcję racjonalistyczną, to u Janowlk!elO te łrodkl wyrazu dają w 
rezUltacie jakli osobliwy barok, prowadzą do nlel&mlerzoneJ rrolesk!. 
Znajdujemy w tomiku tak wydz.lwauone pn~nośnle, jak "urosły '11m­
IÓW wnlebowsU!;plenlem" ... (oczy) ... "Tonyla &II: o tl: doUn. łmlerć", 
albo równle1 "łmlerć rytualnie zawlsla na Iledem drlafl, na ulolnoić 
wrałeń." ... "na plecach dtwlgam kandelabry rl!.k" ... (równowa,_) 'łma­
che rzeczywistości"," ltd. 

Nie boję się "Zauutu, lt wyrywam te sformułowania I kontekstu, w 
którym mO'ą być one uozurnlałe l celowe. SlIIdzę, li w katdym wierszu 
będ" one radć nlec~lnośclą I szaradoWOłdllo, 

Równlet dynamika i dramatyczno'ć wierszy JanoWlkJe,o potOstawJa­
j" sporo do t yczenia. Nie wynikają one z gwałtowności wzrulzeń poety, 
nie s. sponlanlcme. Poeta tworzy je na zimno, "sztucznie", w my't z 
116ry Ulotonej koncepcJI. Np: 

... "Zapach kadzideł od IIrodów 
Moina nimi u,oduć Jatn 
aż zawiruj" rozpiętości 
aż pękn" klamry 'arbów ..... 

("W dolin ie rzeki BlaI~j") 
..... a:l: stanął czas 
I run" 
w otwierani. niepojęte" ... 

(.,Czas wypełniony") 
"Pneorany do ostatnlaJ taJemn!c \' 
S wój at na własność 
Z siebie wyzuty 
Lęk m ój zbieram i krzyk" 

("C'est mol") 

Otói to wła'nle, te ll:k I krzyk Jal'l.owsklelo Jest trochę wymynofll . 
nieprawdzlwy - pn.yna jmnleJ nie wynika ta z lelO wlern.y. 

W powodz:I udziwnionych metafor zdarzaj" się jednak zwroty I sfor· 
mułowanla drlajl!;Ce autentycUlym wuun.enlem I IIryuncm, lak np, w 
wierszu "Remlnlscencl~". 

... "Wtedy na lleometryczne crawit.cje 
wraca czę~ Ileml 
Drabina snów I taje się ognistym krzakiem 
w którym twarUl spalaj" się I na powr6ttYl li: 
pnechodzq przez: czu jak pnez. nekl 
a le my wypaleni jes teśmy ze sn6w"._ 

Dzieje się to wtedy, gdy poeta zapomina o przewrotności Intelektu­
alnej w wlersz.u i prUlItaje uiywać wymyjlnych .blt rakcy jnych zwro­
tów, jak "czasoprzestrzeń", "SPI!.li zlodow.cenl ...... lai:ń" Itp. Dll11elo naj­
lepue w tomiku I' wierSZe proste miniatury bezpretenljonalno 
("Dukl. prahlstorycznn", "W 'wit". "Dziewczyna", "Budowałem"). 
Tend~neJa Józefa JanoW5klego do tworz.enla poetJ! osadtanej w kan· 

kre tnym kra jobru.1e, do od tworzenia czasu i barw,. okreUonego rello· 
nu równlet n ie sprawda się w realiucjl. Jedynie tylko 1y1uły ut ..... o. 
rów I naz.wy miejscowości w tekście WSkazuj" na zamiar autora. Brak 
w ty ch wierszach kolorytu lokalnego rei lonu, brak .pecyfi cznych rea­
liów l v,"yrazUcle zarysowanello ' pelzaiu, Mote dlatego realt:tacja nie 
odpowiada zamysłom poety, it przeszkadza mu w tym kontemplaeyJny, 
tilozoflczno-refieksyJoy charakter jelo liryki, w której pr.hlltoria, hi­
storia, problemy przemiJania, śmierci i trw.nla występujl!. na plerwsq 
pl.n I ucieraj" wyraz.ls tość obrazowania. 

Wyda je mi sil: , :te dreca poetycka, którą obrał JÓzef Janowski nie 
wle<lz.le zbyt daleko. Takle wykorzystywanie dołwladczez\ awanludy 
krako.,.,.,klej ł eksperymentów Białoszewskiego, któremu takie poeta 
uleg:a (wieru "Myakowce") przynosi w skutku nleezytelnośt tych wier_ 
szy, zanik li ryzmu, brak klarownołc1 I barw. 

Etiudy niezgl'zebne 
HSltrawkl ZJfZebne" Barba ry Tondos, to debiut ksllltkowy poetki od 

dcU: dawna jut publikującej wiersze w czasopismach, Jrill to nawet 
II!; Ikrawkl, Idyby wierzyć tytulowl, to n ie takle znowu qrzebne. Jen 

kom" tak dutello oliągnlęcle! 
mówi zastępca kierownika Wydzia­
lu Kultury Prezydium WRN w 
Konycach, Paweł Trudniak. 

- Gratuluję "Rzeuowlakom"l 
Ten :r.e1p6ł ~ tym programem mg.. 
tern,. pokuać wnędlle - nołuję slo 
wa towarzYlzącellO zespołowi wice­
pr:r.ewodnlczącego Zarządu GłówDe~ 
go Związku Zawodowe,o Metalow­
ców - StefaDa JurczyńsklelO. 

Włochy, Franc ja, Holandia, J u,o­
sławla, Buliaria - to dla nich kU· 
kakrotne w cI",gu roku cele pocIrÓ· 
t y. Totu kiedy pneJudtnmy pruz 
Budapeszt, jeden z nich bierze do 
ręki mikrofon i pełni rolę przewod­
nlka. 

Jedziemy na południe, vndłut 

Dunaju. Mi jamy sady brz08kwlnlo~ 

we I plantacje wlnoa:ron. Odbywa 

- At się wierzyć nie chce, te się właśnie tblór owoców. Furman­
ki t 18mochody pnewotl!; o,romne 
k.dz.le kopiate od winogronowych 
kiści. 

"Rzeszowiacy" s, zespołem amator­
skim. Ich program jest dopracowa­
ny w najdrobnlejuych s;coo.:egółach 

- taką opinię wyraia przedstawi­
ciel redakcji muzyczne j Radia Ko­
"yce, T.deun Salva. 

I UlÓW jes l eśmy w autokarach. 
W ciągu trzeciego dnia pod róŻ.\' 
mamy "przeskoczyć" przez całe 
Węgry. Z Koszyc do granicy wę­
gierskiej jeat zaledwie kilkanaście 
kilometrów. I tu odprawa przebie­
ga sprawnie. Mkniemy przez wioski 
o bardzo skomplikowanych na­
zwach. Motna sobie Język na n ich 
polamać. Kierowcy naszellO "Magi· 
rusa", z warszawskIego "PekBesu", 
znają jednak drogę doskonale. Wie· 
lokrotnie tędy pr :r.ejddhll. Co mie­
siąc t y51~e:! kilometrów "poterają" 
przccle! na Izl!!.k.!ch całej Europy. 

'Po całym dniu podróty dociera­
m y do Iranicy wl:glersko- jugoslo­
wlańsklej . Dwa n .lab:any, dwa od­
dalone o okolo 80 m od siebie bu­
dynki slutby IIranlczneJ. Przy uJ.­
banie Jugoslowiańsklm tluJU ocze­
kuJących, P Q-znajemy znajome syl­
wetki: Pero, Janko, Dunko... W,­
machujl!. do nas blikletaml k',\· ia\ow. 
Cały zeHp6ł "Pajo Kujariea" w.,­
szedł na spulkanie ,,!ll~7.l!wlakó·N". 

Wreszcie nlabany %OStają podnie· 
slone I glośne huraaaa! wita mle· 
leckl zesp6ł na jugos łowiańskiej 
ucml. Jeli t cę,ywiście ploaenka . ,sW 

w tym tomiku duto kultury poetyckiej, duio wraillwoicl na piękno 
utukl lUdowej, na k5Ztah I barwę świata. Bardw CZl:lto wkracz.aJ" w 
jej wlenze motywy z ukresu rzetby, malarstwa, ludowej .rChltektury 
- n ie bel. powodu - wiemy, te autorka jelt his torykiem ntukl, Te za· 
wodowe tainteresowanla wywierają wyratny wpływ na jej poezję (tak 
jak tomik J anowskiello ztlradl'.l, ii autor jest :t z.awodu al'cheololllem), 
NajwyratnleJ widać ta w wierszach ,,0 świątkach" , "Kościół" , "Cer· 
kiew", .. Z Bleu-czad6w" I "Barbarzyństwo". 

Urzeka j. zwłaszcza a~mos!era opus%Cwnych, zdewastowanych cer_ 
kwI... 

... to jest czas pamiętania świętych. 
o twarzach srebrnych 
prze:troct Yltych anlolów 
czerwień. 
:r.e sloIlu ciepło czerplr 
zieleń 
szat malowanych 
-:Iszą 
otula cerklewKę"_ 

.- ("Z Bieszczad6w") 

Do poetki pncmawia przes:closć s larymi sprzętami, fotelami powYlI i· 
nanymi, mową drcwna, tkaniny, kurzu. Widzi wszystko w wymiarach 
plastYC'Ulych, w zdecydowall;;'C '} wyraz.is1.yeh kolorach jak na płótnach 
m.larskich. St~d purpurowe opony, park siwy od wilgoci I na lelo tle 
uotawy lIś~, w pokoju olbr1J'mi czarny kot i czerwona sp6dnica dziew. 
czyny ",uaj,c .. czerwOC'o~ cienie, droga jest najniżej brunatna, wyżej 
delon., naj wyo\ej l:.o.r •... Z tych element6w powstajll. wierSZe obra'&Qwe, 
konlt:retne, urzekaj qee nastrojem. Krajobraz Barbary Tondos jest .uten· 
Wczny, o~.d~ony w konkretnym regionie mimo bardzo syntetyezne,o 
opisu . Np: 

"dotąd z.jetone są trawy 
plam cz,arnycn %.wt;:g IOl;lcgo drewn a coraz mniej 
tylko .. tudnie ,ratą nie okryte 
na doliny 
sanktuarium 
otwieraj, się złociście 
carskie wrota 
prawo napisano na kamieniu 
kt6ry nie został na kn.mlenlu ..... 

("Tam") 

Niepok6J budz.l jednak impresyjność I nklcowolć tych wleruy, wy. 
ramy niedowład konl trukcji i refleklji por%ądkującej tak często doić 
lutnych obrazów. Trudno w tym tomiku dostrzec próby jakle11M td.­
Unłowanla 5Iebl~, okreSlenia stosunku do świata. To SI!, jednak etiudy. 
wprawki liryczne. kt6re wprawdz.ie bardzo dobrze świadcz, o moiU­
wośclaeh warsztatowych poetki, je j wraitiwokl I kultun.e, ale nie uka. 
1Uj " dostatecznie sylwetki intelektualnej autorki. 

To ueut, dotyczy wltystklch autorÓw rzeuQwskich tomik6w. Bardzo 
m.lo w nich utv.·orÓw skończonych, oo.:amknil:tych konstrukcyjnie. w pel. 
nI dojrza łych I przemyślanYCh. Prz.cw.f.aJII szkice, z.a rYIY u tworów. im . 
presje, które mogIł się cd.tiekolwiek zac%ąc ł jakkolwiek z.akonetyĆ bez 
większe j straty d la Ich wartoki artystycznej. NaJdy oczekiwać, It na_ 
_tępne tomiki tych poetów bl:dll pełniej reprezentować Ich twórczość, 
utwarami usługującymi w pelnl na nazwlI: wleruy - dojrzalszymi 
w.rsz.tatowo I Intelektualnie. Sądzę, że pomoże lm w tym dyskulja, k tó­
ra, jak nale1:aloby oczekiwać, 'rozwinie się nad tymi debiutami w K&MP 
w Klubie Literackim w RzcSlowle. 

~ózd ~.nowskL: "CnI I bn .... y" WYCI. LubeIJklt IWT 
Barbara Tondo.! "Skrawki IJIrzł!bnł!" WyCI. LubeukJe. Uff 

Ewa Goqolewska laureatką 
IV Przeglądu Piosenki Muzyki 

Dobra paasa piolenka" )' ama­
torów I nUl t!o.o woJew6dztwa 
t rwa. Wlaśnle w ub. nledllelę 
(2% bm.) 1:Iko.6011yl s ię w Jelenie .• 
GÓr:r.e IV O.6łnoPOlskl p r:r.er111d 
PłOlenkl I M u:r.yk l d la amator6w. 
w kt6l')'m \D kolejny listek Ia.uro. 
Wy Idobyła popular na w Sa.noku 
Ewa C OlIolewska. Je" Ona Jui 
m. In. kIlkakrotn" laureatk, H ar 
cenkIch Feltlwali P IOSenki , or. 
r.nJaoWlnyeh co roku pn.1 Cho 

" r lew Rleuowsk" ZUP. 
Nl.Jroda \V J tlenlej Górze :r.do. 

by ta los lala WOltreJ konku1'en_. 
eJI , Do IV Pnerl" du s tanęło ol ... 

omal łOO młodych p!05eu!r.I1'I Y I 
IlIlIItr umen taUst6w • ealeJ Polik I. 
Jury wetule lnech pOlledl efl, 
w dniach 15 I 16 bm. wybralo do 
kOllcertu laureatow 6 uspolów 
Instrumentalnych lub wDkalno_ 
Ina.tr umentaln)'eb oral 10 soU· 
s tów, wir6d k t6ryeh znalalla alę 
jak na.)ba rdlieJ • .,Iulenle prled ' 
stawlełelk. nane.o woJew6d2.­
twa, IIl leukank. Sanok. _ Ewa 
GOI'O ł ewlka. 

Dla młod ej sanoczanki serden.­
n e brawa I od nu, 

lILa. 

]Cll pehl. h illowI. zespo łu "R:I;eS!:o\\i:le)" pot! k i .. r. ~t :misła\\'a et.ehora. 

lal", ktorq J ui,!oslowianle zdątyii 
sobie prz)'swolć podczas pobytu w 
Mi elcu, są kwi:.lty, uściski, puc.::. lun­
ki! Jut te'i śliwowica . 

" Rzenowiacy" nic. pozostają dlui· 
ni ,ospodar'~ '" Kapel a wyciqga 
instrumenty, na iranley rozbrzmic· 

FOt. J. W01'.NIA K 

w;lją skccme nc~wws&ic melodie 
i ploscnki. 

Te pierwsze ,.hwlJ l· SI!, nbn";vkl l' 
wzruszające. Tok scrócc1.ni(' wltac 
si li: mogą jcdynie I'Hy J:lcie;el 

JULIAN WOZNIAJi. 
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N azwano Ich , .. don~c:rnq republi­
kq". l to okrcJlenie jut do nich 
"rz"lgnł'lo. Gdde t"lko ,Ię pojawIq. 
prll'ka lI'IuLCek. chandra ... .!a'q UO$O­
b ieniem rado.łd . Wii!rWII I mlodo'cL 
I ch tułelka utuka. za którq krllj~ 
.tę ogromna. praCa, 101('lIt i d1l3CII­
p Hno. artll.t"t·zna, ':::1IC1k1:l.o. na;wJr.:­
ue ,,,,no.nie "ogiej k'llt"ki i po 
prostu zWllklllCh' mllołnlkólD plę­
kila z f kont"n.ntÓw. Do w': /I.t ­
k lc"- luperla.tllt.OOw - prócz gOTq _ 
CIICIt borw ł kwlo.tow, trudno co­
k olwl .. k doda!!. 

tllku do Pocili/ku), Kanadzie, Me' 
k.8"ku, Angm, Grecji . Bul"arii. Ru­
muni!, Wę"fenkiej RL., AlTlIce (AI­
ge"i, Tun~.zii, toipcie). Chinach, 
Korei. Jugol lawti , 110111, HonD_ 
1(oP\gu, Izraelu • 

Tournee omerllka"'k/~ 2OTganl­
:owanc prze: otnłlrllka.Ti.'!kiego Im_ 
presario Sol HUToka trwalo f mie­
Ilqce I ob;(lo Z7 miau w [)Im: Bo.· 
lon, New York, Clticol7o. Detroit, 
Mdwo.ukee, MlnneapoU", Lo, An­
gele" San Diego, San f ranchco, 
Sacramento, Columln". 8ullolo, 
Cleveland, PllI,butglt, Phf!adelphiG, 
Wa,hington ł inne. 

Rozmo'\va Z twórcą "Nike" 
Marianem Koniecznym 

Oto gar'!! lIotll,tIlC.rnIlCh dan"cll 
(1 ZClpołC, któr" lak 8eTdccrnie 
J)rZ1/jmowali r6wn/d m/cllkońcII 
R UIotOWUCllI:1lll i ktÓfemu chclo· 

W Kanadzie: Manlreal i Toron. 
to. W Meklllku: M ezico-CilV, Aco-

"SLĄSK" 
uśmiech młodości 

lob1l ,ił J)Ot.oi~driec!: .'przllb"u:o jcie 
""li częlc id w nOl:' .tron,,!" ... 

PierW.ZII koncert Zupolu odbVI 
. ic 16 paid.zierniko 1954 r. 

Od Jl!"emler" do chwili ooe.:nd 
Zerpół dol około 1 500 konc~rtów 
(z tego za ,",on.icq ponod 495, d /o 
ponad Jl mllionow widzów. 

Ze,pdl .. S/qlk" podrożujqc po 
I wfecle poclqgoml. autoIca rami. "0-
molotomi, ,tatkami tV lumle prze' 
bllt już ponad 500 000 km. a jego 
pidni t tańce znane 34 dzlaio, od 
BoUI/ku po Morze Sr6dziemn(', od 
AltonIlIku po PocI/lik, 

K oncertv Ze.polu oglqdolo wiciu 
wvbitnllcn orlV. tow, uczon"ch., po­
lit llkow t m~tów SIO ilU. m. In,: 5 
p rczlldentÓW, 1 krÓlowo. 3 na.tęp­
ców tronu. 15 pr emierów, 10 mM_ 
.zolkow I wielu mln.btrow, o.mba­
udorow f d l/plomotow tDfelu kro. 
jów arat .ekrelarz gener olnll ONZ. 

Ze,pól .. Slq'k" koncertowal 7-
krotnic tV ZSRR (Malkwa , Lenin' 
Of'od, Mflbk, Kilów, Ode'IG , Wi'no, 
L w6w). Z-krotnie Ul Ctecho,!oWCI­
cli. Z_krotnic we francji (Parlł.l: 
i Inne miollo jroltculkie), Z-kraInie 
ID Niemiecki.} Republice Demokrc­
t IlCtne;. BelgO, PlltlandH, S:::ą:«CJi. 
Norwegii, Danii, USA (od Allon-

pulco (nad Ocranem 
Guadolajara, Toluko. 

Spoko}n"mJ. 

Ze"pó~ "Slq,k", jako pierwlZlI ze· 
.p6l europejski otrzlll'll ał od Komi­
tetu do "prow Mtu:lIlti Pre'vdento 
SIOltów ZJednoc:onllch HonorowlI 
D"plom Umonio z okazji n...,wojor· 
.kicn koncertów Ul oPf>ru Cltll 
Center. Zespól f jrgo klerownlc­
fWO orl",tllczn.e otr2vrnaU Nagra. 
d'i' Art". t"cznq f'e,'lu'alu 14uzllki 
Pol,leie; 195:) r.. SltI .kq Nagrodę 
Muzllc=nq 195/1 r., 1I0norow" D,,­
plam Mini,tro Kultur" Ukraińskl~j 
sn. D"plamll honorowe mlo . t pa­
rllżo Berlina, BOllont4, 0.10. ZIOllł 
Klu~.:::e m fula Detroit, PiII . burglta i 
Lockowana (USA) o przede ws:",!· 
klm nc}wvżuc lI.:::ntJnie wla! lIego 
kraju w pOłtocl Orderu Sz/ol1daru 
ProclI I "10"11 - or li: jako 'wlo to­
we uznanie donio.lej rol! Z"polu I 
w ;:-b!lienlu nar odów i lItrWtloleltiu 
pokoju - Zlot" Medal Swia coweJ 
Radli Pokoju w Sol/oleholmi, ( J 95~). 

Zespół " S!q3k" FlOl1rll! ponod. JOO 
pieśni nit plvt" (pollkle Nagran ia ) 
_ omrr ykolilko firmo .. M ""IIQr" w 
New yorku wl/dala J du1r I Itg' 
plo"e z pidniomi "Siq'ka". Zr.p6ł 
nokręcU 111m k%roWII, panorll,mlcl. 
nil pt. ,.Kon('crt na ekral1ic". ora: 
kilka 1'tlJl;ów dokumentalttlo'ch. I 
mw likę clo Illmu "Zielon" l C l om" 
Slq·sk". • 

J, C. Spolyk.my .Ię n. pi.ktteJ 
I ... tru ... J~eClJ uroc~ystołcl odsloaię 
ci • ., Oorlleach wieikicIo pomDlka 
s,.mbCIU~uJII<='IO prtenlośł telO r~· 
11 10nu, jelo ud~!d w hlslorll n._ 
rodu. 

To chyb' pierwn,. Pansltl pomnik 
wlOn lCIIlony n' lheuowua;yinle, 
etyli ail Plln. rodzinnej z!f'mi? 

M. K. Tak Ju t I lo J.koi .. ett:· 
• • llIle mn.le W1:run • . J rstem • t rm 
rCJlollenl mocno .willonny UClUelowo 
- .sete,,&lnla %. rlHlk.rpaclem , I dy" 
II ro.!'lilem ~Ię W J u lo" ow;e, w po' 
w leele b ru~ow.ldm . To m l.lo zren_ 
iII, .tuh tn'cun l" prsy projektow~ _ 
niu pomnik.. Idy t pl>~wo lłl o m I 
wcu l'l ~I ę w .Im"'erę Ireh "ron I w 
lem.t pr.f''', 

J. O. Jtłt Pan po ... sz.eehnle zna­
ny ,.ko twóna wlr'U1wskieJ Nike. 
J.kle pomniki projektowal Pan od 
u.mlel:"o e .. su, tj. od roku 1116ol? 

M . K . \V ' y m sam7nt roku 1964 
lHIaton lęto wrkOtlaa,. pruu mnie 
pomni k ~hrll Cu . le ' Skłod~wsk ld 
\II Dl ILltf.uku u nlwu5ylec:khn w Lu_ 
blinie. D:lIsl.j Jutd my na urocz)'_ 
.&okl o4alonlęc:l. pomnika w Guli ­
" .. h . '" tuk .. le daleko •• aw.n5O ..... . 
n,.eh p'&I' In.jduJe .Ię pom nik Wy.~·" 
lenI .. w ~ęatooh flwle. Pl'lypun u.m 
te _t. nie uk"',u . nr w pl'I,.nl",': 
rokg I IHIlIlon lę t y w 51 roc.n lcę po_ 
w, l.ni. ArmII Cnrw ... ej. 

J. O. A pl.ny lwónte w n.jbllt-. 
lleJ przyulojci7 Ct,. moie Jest' P,n 
prlł!$4.dn,.. boi .Ię u!>ClZtnl. prOR 
J"kłów I woldby Pu o nlcb ni .. 
mówić? 

i\t . K . C.delowo I. k. DI.le~ .. bdę 
m6wll o 3pUll'aeh jut pewnyeh . 0-
pr.ł'owuk. townld dl. CtęfLlM:łlowy. 
p, ojekl pOmnik. Mlkol. j. Koperni' 
k • • klóry 10000 taule wl ll iUion,. p, ull 
II kolllo hJ1 lenl. wlelk leJo .. ~ tronomL 
Nl"d.wno br. lem udll.' w umknlę _ 
Iy m konku ,..le n. pom nik n olu la w. 
J.'r\l.~ " dl. \\ al'$"w)', Ol"'"nle PR 
p, onouo mnie do re.I/~.ejl Itl ojCł'O 
projektu, • ue«~ llłn~lo ,ię " lenę, 
Id,. t unJę dui,. ,nnlym"nt do .,.,_ 
d a.e' It!fo piJan . . POmn ik ma b"ć 
11 "".II~o"·.n,. u. n.jb.rd~ieJ Pru' 
!IO" ,.klej" u lJr" "" l"SI'a \lly .. na 
Kraknw~klm P nellmldclu. t Itru 
Jut 1,. lkn OfI:ólnl kowo, wlaanle ' by 
ni" UP~I,.~. Mam pewne p~opos,,_ 
eJe. a \II Iwli\~k u • tym pewne ~. _ 
ml.,y .,17.1,.0II1e IWi"l~. n " I Har. 
""'~' e lR ~ Chelaltrym " 1-»1 • .lak naj', 
• J:f: IeI ł'J p"yu,.nl ać . Ię d,o . r' )'M,,_ 
f'n ł'J optawy tej sierni, • k l6rd w)'_ 

eml([ Nlwalcll' , • s ktOrIlo ut rlymuJIl 
bardU! t y"'y kont.kt. 

J. O. O Ile mi wt.domo. naleiy 
Pan do caleJ zwnrteJ grupy .rt7 · 
atów ~m1,lrantów ~ rh~IEO\\'~7c:y~ny. 
uJmuJQ.cych ek,poaowanl\ )lOlyCJo;: w 
polskiej p]a~ówcc. 

lU, K , Tak jut. SpOłród .am)'eh 
, seibl.n y n. ld.loby wymie.,l ~ n i e. ' 
i)'.illoe«o Jut Antonhego K r n. r • • wy­
w04h~""IO .iC ~ IWO l1 Ił'7 a , Je/:o uelnia 
Anloni"1I0 R NjI1 I Fulom,. , w po .... ;e _ 
ei" ""uowJkhn . lU.rtau. Kt ueal,a. 
arod"nCIO pod S' noklem, Roman. 
Tarkow'klC!lfo " JlIt-mlen a. pow. S.' 
nok. W Iym relllonle IIrt nleje 5Ie:r.o· 
• ~ln,. urodtt.j na nobl. ",.. No, 
obernIe n. ~ :td!da le auilw JI.aaJ<_ 
"'loJ ASr polo~" \\' ykl.dowaO"" I 
połowa I tud .. nt6w r6wnld w" wod.1 

a tę s RIe510W$ldelo. Ta~te mój u),_ 
atent jelit moi m kraj~ntm _ uradll! 
alę w W HOle j , po"" . Bn nów. 

J. O. Ton e"odu. IIlentów r. na­
nCIO recionu wprawdzie dobru 
C_I.dclY O udziale tej vf'ml \lo' n .. o· 
rzenlu kultury oll'ó!nonaroooweJ. a!e 
dl. ro:woju kul tur.lnello Runow. 
Ilcl,..ny 1.11 emi.rracja, ta ,:rata Dle­
oowft01\'an •. Ouywikie ~d.Jf'my MI' 

ble sprawo;: ~ leCa. I. lo był. k"nieez· 
ność _ nic było u D':; wlrunkó ... 
dl. rozwoJu! e,zystenej! blentów -
nie była środowiaiea .rtystyezne,o. 

1\1 . 1' . ChętnI e .. wu e wrllum,. 
do ~wolfh ~uou l eh~ ln [e 1N: dlltm~ 
re.UIO ..... 1I uuu: projekty Iwł . ~ ,. 
,,·lai.nie w flze.uowi klem. Orl.n l ~u · 
je'my 1' 1'11 w"at.wy nlLnyeh prac, • 
u ....... i led11my rOl wój ~rii: .\l.t " w· 
nel.'O Jut od k ilku lat rzenow~klełO 
' rodow l.kl Iwóre1.e«o I •• ",ue je­
.t~m" lotow; -'lI.i,,(: pomoclIo I n.· 
lą pr. COIt naJblit.ueJ ojuyinJe. - To 
moi" w pewnym stopniu obnliyi.t te 
prl t,., o który"h '.n wspomni. ł . 

J. O. Powrói:my J.uc%e do spra· 
wy, kt6r. nu :clkDo;:'a lU .. Gorll • 
e.eh - da paukielIlO pomnik.. Z.ta· 
je mi .!ę. ie m. on nieco Inny "b.· 
ra;.;tcr ",ii: .... arr .... wska ~ikc. T.m 
ln~cll'rl'\." do <;~ynlenia z dutym u.r6-
Um. ~ ~ymiloolem. z ~rdzo 'YlIletye.· 
nil me":o:lIo. l.mykajllc~ w br)' le 
ulkow'cle !r.,kl.ne dlloje telO mia· 
.ta. Pomnik !forliekl lClt b.rdz!ej 
cbyba nlrr,cnay, bardziej OpllO"'", 

M. K . r. k j",' b loln le. Ta prae. 
IilUlowl J.kij pead.nt do panleonu . 
mowl nuuj o lrad,.<lj i J "hlra.kteu e 
re;;iOlIU pop" el plltltaeie boh. le.r6", 
If.j . lem; _ Atar"ina Krome. a. I.ln.­
q «o LUkas.!ewl".- J .,-Iwetkę 'lirnika 
11. f(owea. Trlko llIliea snajdu~<;. si ę 
W untru m kompol reJl m. " ymowę 
'rmbCIUo,u II - Jest w nieJ coi , u_ 
l. tuJl\ee,o pt.k. - lo m"tafor ye:r.ne 
ujc~ le u'k rayd\olleło P romMeu ' 
u . pad kat~.ekle, 1I .... y ble.u.iIloOClo 
"" przrsd Mc':. N . tę konoepcJę wply ' 
nql l a!; łe m. In. charlkler t erenu 
przun.CIOnqo pad pomnik, Ale. '110-
d'I:, Ił u d~o mi Ilę uly"ka, komu. 
n lk.t)'wnOJłó i wyradataić Ilompo_ 
. ye.ll. 

J. G. D.lękuJo;: serdeelDle za rOl­
mo", ! :frezę re.lizacJI dalllyeh l" 
mleneil art~l1cz.nych, zwłanu. Itu 
prum.wl. pnete nulle palrloty.m 
10blD)') tych ~wi~zlnyeb z Rulto .... 
I.Z~,." .. _ ... 
no~m.wJaI: 

JA.... GRl'GIEL _ ..... __ ..... _ ............... _ ............... ____ .. ______ ..... ___ ..-___ ..... _______ _ ____ __ 0:.. 

N ie b ljdt długo. Mr6t dtli 
o:ttopny. 

Mare!< mruknąl co, niewyrdnie, 
bo m.tka podniosła mu wlaśnie 
brodę I wląuła slln!1 węul na­
lika oa lutrumym kołp\lerr.u pal­
lo. 

Prte:Crouyl wyJOkl pr6a. W sie­
n i .tał .kruply lodowaty chló:l. 
A lI! gdy Iłlnlll na łChodach, 
.w.tnymal na moment oddeeh, 
prz.y:Cladajlłe do war~ I nosa dlon 
w wełnianej r/:;';awlcy. Owalny ry · 
n~ osad,. tonąl w oparach błękit­
nego mrGlu. Plrterowe domki, pło­
l ,. pruslania'a dellkat:'!a 11'1&1. 
mordercteg,o Umn •. Brunie! okał,_ 
filce ldewaltowany pomnik . willaly 
'" tej m gle Jak kruche 1:yrandole, 
rze1:blone w Izron le I lodzie. Swiat 
futYil pnyculony, chlonl\e w Ile­
~Ie reaztk l clepla z nocnego lnu. 

Zamlerll! pó~łć poclątkowo do 
Zenka I .klerowl! Ilę w strGnę 
n osy, !luchaJlle phku Itrtenele · 
nla przcc.ystej bieli pod butamI. 
Ale kiedy .postrzegł mimo tej miły. 
te pod jcl.ną domu Lecha ("CUfU ' 
"cy" fryzjer na uIlulach mleJ$C'o­
w eJ hndarmerll) stoi ,rupk. chło­
paków, unlen!l klerUI'lt'k m~rlltu. 
C hlopey byli znajomi - ze WJI, 
Manlell: Rut'<owul z Jlnawvml 
w argami Mur:yn •• blondynl:C Na­
clGs, Rome':.:: Klt!OIC1<1 ;rNany Pun.­
kinem lIc1~n l fO~«Iwnle lltr.bl.­
łe dlonle. W grcmlldce stal td 
łml~rtelny ..... r6~ Mirka - T ad cit 
Bul.ńctyk - nrł7t.orn.v brunl'clk O 
zaClepnych, aroglch oCUlch. Nieco 
n. uboClu trzymłlo Ilę p.ru mniej 
llnn"ch m!kru.6w. 

Nikt • marznących w o'nutny." 
:t1mnle lut(!wego porank'l n te 'ld­
\"r6dł Ilo ..... y. ,dy Mne~ nad rho· 
d z l ł. Oczy włZr.~t 't !"'h zwró~one by­
ł v w stmne ~\'I\lI'C!I~1 sloJlIorel o'>d 
iamknlętym! na ~I ucho d rrwllm l 

Lechawcgo zakładu. WlRłnie tam 
pod ±ela:ną sr.tabą z.amknl<:;cI., na ­
Jdon" Igłami suonu, stal chlopiec 
r. bacIkIem w r<:;ce. Bacik ten (r.wy­
kły paly:.t i nnu!"ck) trl.YTnal. dłoń 
naga, prawie ezarna od uka,lr.en 
mror.u. l\tare:C przyjrzał się n.J ­
pierw rę~e jakby ze ulr.lwienlem, 
te potr.fi ona ut.rr.ym:lć cienki prę· 
clk - nie o,lonlęta weJną rekawi­
ey. Potem jego wt.:O':C pruuedl 
wytej na wąskI! pied dtlecka. nl­
Itępnle gl(J'A.·ę owiniętlł ciasno ro­
dzajem n ... "1\aclanej pllotkJ. Ala naj · 
d7jwnicjlza byla twarz stoJ lłceao. 
Blala, .o białych led ..... o widocmych 
ustach, lak samo n ienaturalnie 
rblelalym nosie. I OCzy miały eot 
z TuchUl\'eJ blell. CzaSAmi uleny­
wały ciemne źre.nl~e, a po cbwlll 
białka patt'l.,\'ly w d6ł martw() I 
pn.ejmuJqro. Sn:el; pod nogami pa­
tn"eych chrz<:;'Ścil i Ikr.ypllł, bo 
trudno było usiać bez Tuchu. Mros 
kllut 

- Mówl~ wam, ze. to Zydek -
,;:łas Tad!(a r.ab:tm!"ł ni1<ło I l.'i!IIS! 
Jak rOtprl·śn14:·ta b pl\ka choinkOWI. 

- Gluplś, to ktoł znanych, byl 
wr1.()raj U Chwastowsklch - za · 
pn.ec:ył Inny. 

- JOlek! - 'Uśmiał się Juno­
włosy N.dos - nil. tu, ni! 

l\1.rt>k prr-yglądat się dalej chlop­
~u %. bacikiem. 

- Podobny do Pierrotl - 90-
myłlal leniwie, wysntr.V.Jąe l PI­
mlo;:d jak", Sl.OpilowlI nIunie, 
oltląd.ną jenc~ przed \\'Ojnlł. W ce­
dy Pierrot w IU'rokich. blalych 
spodniach sta!al na m.llń:C!ej .ce­
nie, by znienacka mieruchomieć w 
bolesnym beU"\lchu ze ,kurc.oną 
twan.lI. l martwym wzrokiem. T e­
ur. t.amiłlst swpkowe) kukiełki 0-
tywil się chlopi~c na Le~howyeh 
• chodach. Zac~l na~le podska ld -

w.ć w mlej.cu ..... ')'soko podnosząc 
kolana. Sine ro;:ce bUy 05t,'e powle­
tru, glowa chwlala li<:; na ~!eniut· 
klej nył, a gałki OCtu patrzyly ru 
to ciemnymi punktami trenlc - to 
mów wywrotem blalek. 

Gromadka patrUlcych r01.ełmiała 
się jak ni komendę, ale Marek nie 
'ml.ł 11(, boleśnie sl~ając pamit­
clą do tam lej białej figurki . 

T ymcr.asem c hiopiec zn6w za­
ItYil, pt.eyrWarlsr;y plecami do pa· 
MI'Ia parr.ącegG zJmolm teina . Od 
cza.u do czasu cia łem jego w.strr;ą ­

aal skurct - bezl itosne udcr1.enle 
mrozu. 

Marek nie Uluwał.ył. kto l w ja­
kim momencle rzucU o'ńru;awcw 
p6l;losem: 

- Zanda.rmyl 

Chlopey roteuJl .Ię wolno na bok 
I utrzymali. Od ,trony wylotu 
glb-,,'nej drotl wlej!:Clej szli dętko 
d\\'aJ Niem<:y - iandarmi r. miej­.oo .... ·ego posterunku; Na'WOdko 
w ytuy I nc.tuplejszy, a przy nim 
"poczciwy" Hani Gorzała. Pełne ko 
nykl w r<:;,:<ach świadczyły, te pa-
16w w chlopsklch chltach był ra· 
CleJ oblity. 

"Pierrot" na I~hoda~h IItal nie· 
ruchomo. MJluell chłopcy I sły­
chać bylo tylko ottry sknyp inie­
lU pod butami Niemców. 

Marek, s tojący teru pod umną , 
lurą ścia ną budynku kooperaty­

W)', widual, jak w pe.wnej chwili 
chłopak z baelklem runy' p~zc(i 

IIltble. ZbiCII te' ~hodów I popędul 
prosto n. idących tandarm6w, po­
drYluJąe I podllka:.cuJIlC jak po­
.trUlony ptlk. Jego korpus, glo­
w'. ręe" l nogi trzęsly się duwacz­
nlł', zdawalo się, te lada momen t 
dziecko rozp.dnle .lę, niczym ku­
kla tle uz.yta i 1biela!e na mror.le 
członki rouypi, sl( n i śniegu. 
Niemcy utu)'maU sl<:;, kiedy chlo­
p iec mlnlłl Ich, kierując się \tu do­

m owi Kry"tonla. Wl.klwle plerw­
uy ,tanąl Hani. Nawodko U'obił 
ruch. Jak Idyby chciał pocią gnąć 
swcgo kompani. pnyloty l też W'OI­
ną ręko;: do ucha r.akrytelO zielon ym 
n aUlln lk lem, ale Ha n i coś Z8.,sk r ze­
cuJ . odstawI! kOSlyk l 'clą gną l ka ­
rabin ~ ramienia. Chiopiec biegł 
ciągle w yw iJaj /l.c bacik iem . 

5tr1.<l1 ostro I d!wlo;:cz.nle roularl 
m rotny poranek. Obłoczek ' nIeine­
go kunu wr.bJ !Ię u .tóp biegnąc~· 
go, kt6ry podskakiwal dalej l na_ 
wet sl( Ilie od-wrócll, ani nie przy­
IIplesr.yl po struje. 

_ "verf1uchte!" - potem "ybkl 
ruch zamkiem 1 r.nów IILrzał. 

"Plenot" z bactk!em 1~·sty;t1 DII 
sekundę z uniesioną no,,\ I r<:;k~, 
jakby pozując n lewldz!l ,nemu ar­
tyście t t u! u wylotu ulicy runąl 
w gl<:;bokl łnieg. Hans :r:arzueil ka­
rabin, poprawi! d ..... upalcowe ręka· 
wice, podniósł k(llty;.c. RUiZyIi w 

p isku śnieżnym ku budynko ..... 1 żan_ 
darmerII. ' 

Z dom6w otacUljqcyeh rynek nie 

-

- -= == 

wyJrt.ał nikt. Okna byly S1.C:r.alnle 
ulłonlęt.e c:arodr.iejsklml kwlata · 
mi mrozu. Chłopcy rozchodtUi lic: 
lZ.ybko w pojedynkI:. Mirek 
wUrzymując oddech. ,kradał Ilę 
wzdlui muru kooperałY"N,.. Wic· 
ClOfęm pr;r.ynedJ t sąslcd.twa 
Skreczka. Zacierai d łonie, bo mróz; 
brał przed nocą . Po w ychylen iu 
szkla nki samogonu opowl.dal o po. 
ch6wku chłepca z bacikiem. NI'! 
mogU i O ugrzebać w zjemi. Ki ­
lot y i łopaty odlkaklwały od t.łI ~ 

marwlt,:t ych grud. jak od telaza. 
Siekletami wydt,:li przer<:;bel na 
n.ecc I wpuścili rialo pod l!)d - w 
pan",cy ogniem nurt tukI. 

RYS. J. SIEN KIEWICZ 
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Wrocławski festiwal "monodramów" 
N. llOCl,lllku la l st~jtd:i~si"tych. a 

m ota nawet w koócu pięi:dcl~si.tyd. 
wlelk. re .... el.ci .. w 'wiecl. kultural­
tlYJn ft.ł .... wystep Siem:on .. t 
"WI"ia malowilną"_ Niedłu,o pOum, 
1I1erwne sukcesy odno.ila Danuta 
Michalowsita, która wlaiciwle nadala 
wizytówke rod:lłcemu sit ruchow 
arlystycznemu. A teru mamy już: zJa 
w l"o. które Uezy aie w skali spolec, 
tlej. Jąt nlm T~.tr Je<ine,llo Alr.toI'oi 
OflcjaJne usankcjonowani~ tej forlT. J 
cokuu arty~tyczn~lo na.t.DHo '" 
ublellym roku. kiedy lo klub ZM:: 
"Piwnica Swidnicka" l:organizowa 
I O.ólnopolskl prze.e:lad Teatrów JI:\I' 
ljIeto Aktora we WrQC'lawiu. Ty,od 
ulowy festiwal Ikonctntrował UW.RI:' 
świat. arl)'ł\ycznego. pr .. y I lpole­
CZeilllW. nie tylko Wroelawia. Była 
to otzeclei: pa rada r~DomowaDych 

.ktorów z teatru, telewizji i rIlmu, .l~ 
obok teRo t.kte aktorów prawie dot~d 
n ieznanych. N ie zabrakło OCl'yw:śCle 
_ nazwijmy Ich klasykami "mikro­
teatru" _ MichaJowskleJ i Siemiona, 
Łapick!eJlo I Kalinv Jl:dnuik. Uble­
,l/Ioroczny tesU .... al ~Inlcjowa l eleka­
.... dyskulje. która nabiera ucte,llól­
n)"Ch treki w kontckście ortanl:.:owa­
nych przes:!ąd6w _ "MaJyeh Form" 

w Szclf,dnie, obecneto n Festiwalu 
Wroclawsk:e!!!O ł prtYCOlowywanej 
imprezy niekonkursowe j lej!!o typu 
w Rzelzowie. Jak. jest frekwencja 
te!!!o teatru1 Jaka je,110 IpOleczna ro­
la? " 

jl:'dnym 

ru ntuki I wyrabiania o.awyku kul­
turalne,llO. 

Druta sprawa, to Scena Jedncj!!o 
Aktor. na tle rucbu teatralnego w 
konwencji tradycyjnej. Stwarza ona' 
wielka sz.an$C prezentacji indywidU­
alnych mo±Uwośc:l aktora. JC,ll:o art y­
s.t}"CzneJ I IpoleczneJ pOslawy. Jest to 
forma, d.dtkl której motna wykorzy­
llaĆ rezerwy tea tru. Unicmoil!wl8 

Nowe sztu ki. 
>J. .. ....'" 

po.,1 skich- autorów 
Repertu~ nast:yeh teatrów 'W%bc. 

,ad l s.1ę o nowe stiuki polskich 
a utorbw. 

JAnina Skowronska-FeldmotnOWll, 
autorka z.nanej sztuki "We.sterplat­
t e" napisAła dru(l:i utwór scen iczny 
,,Poczta Gdańska", upamiętniający 
bohaterskie czyny obrońców Wy_ 
brzeta Gdańskiego w 19S9 r. 

Zbigniew Wróblewski jest auto­
r em dramatu ,,Lykurl". Jest lo 
sz tuka o majorze 4 pułku piechoty 
Wal~rian.le l:.ukadńsklm, przyw6d­
cy W olnomulaniwa NarooO'NeJO 1 
r.ałożyclelu konlplracyjnego Towa_ 
rZ)'stwa PatriotycUleio. 

"Sława" - to tytuł stIuki Ja na 
Pawła Gawlika. J est to r~ o "bez 
intere.sow.i1ym" morde~y, młodym 
psychopacie, ktÓl'Y dokonał pięciu 
do6Js~w. Mimo ie al,jlor we wstę­
pie Ulstrzega się, te jego utwór jest 
llkcl\ literacką, pewne zbidnoścl 
kojarz,ą go z. glośną hlstor1ił zaból_ 
cy .l. Krakowa. 

W kraju kolonia1ff.Ym, tui pried 
u1.yskaniem nie~oleglości tony sie 
akcja l1.tukI RemigiusZA Napiórkow­
Iklego "Wyz.nawcy". 
Boha le~(lml u~wo:ru acenkUlego 

M eria.,'l.'1. PrcmlMklep;o "Nbkl pu_ 
łap" są wsp6lclcśn i lotnicy. Akcja 
utuki rOZlrywa lit;: w ciąiu kilku 
COdzin pc<iCZ8.S nccnych lotÓ'YI. 

_,Ka aslro!a" - to tytuł utwor u 
Jerzego J lnlckiuo. Jest 10 opowieś~ 
o kraw'eu Emilu, k 'óry ud~kl od 
rod1.my i eywlli:owa Mgo świata l 

H""ryle GiI"'lI r~ kl, OCZ .... ROWANI. 
Wyd. L . :r' ~ :<!~, t. WG, Celll 11 JJ. 

(:lIow.U; ,..~t OUU winy. "Nlml ęt -
1I(;8C." nu 1I1>c:l., nlirze ~lem. P:IC4 I Wl i 
k'ł, eQ'mlt;~I"" ;lk ' . BohM.r ku.!kl jut 
tez ocurowsny, "C~&~tk ;:r ... ·o mU _łc .,II 

palem Ideo;o,j~. MI puel( -~nll, I wte­
r::r.y w Ich & .. yde,lw J ....... p6!cze.ne. ~_ 
tr~ptk~jl do cu:~6w okuj>ilc jl i lut p:> 
,,",ojnlt . RII~r~chunkl 1 I>ttachunkl z przo 
IZlotCl" Dehk'ln)' l c! ~kawl~ uryj.O 
... ·any mot)'w b~3t" rUwlI broni plIrlyzan_ 
I ... dzl"~klł"o I pOl5klel0. 

810'''''Jt,n" Bju.u"n : DZJtWCZĘ Zf: 
SLON~CZN!:GO WZGORZA. M"RS<e 
WESELNY. Tlum. F , Mir,ndc.l •. Wyli. 
PcnI!aAllr.lł, W)'d, Ul, l. 10)1, t9\& Ił :1, 

zas~l lilę w gÓTacll , poniewai 1.b<ln­
towal się przecIw wojnie, w1.iar­
dzlł t yciem w spoleczez'lstwle, w 
k tórym rUldu prawo kapitallatyc:t­
nego wy~ku. , , 

"Noe poślubna" Alfreda 1,asww­
skiego - to grOleskowe dziele mło-. 
dej pary, ktÓl'a spędza pierwsUI noc 
w nowym mies1.kanlu zbudowanym 
pruz brakQ;fobów. 

W tN-trz.e zalO'ronym przez tytu­
lowego bohatera - kr6la Prypa to­
C'J:Y Ilę akcja ,,[arsy ze sfer królew_ 
skieh" Jerz.ego A fanasjewa p~. 
"Pryp Straszny". 

Sprawy kłopo tów miłosnych 
małien~klch młodego I sL9.n;z.ego 
pokoleala porusza w swej sztuce "TtI 
najw li.nlejll'e" Mareellna Grabow­
ska. 

Maciej K ora jut autorem wode­
wilu ślodczego 011. "Misja pani So­
n!" naplsaneio wg seruacyj.n.ego 
utW01"U sp6l:ld radueck lch mama­
t urgów Leonida Raehma"l.Owa l 
Edwarda Ryssa pt. "Olulo w lesie". 

ZbJgniew Safjan napi~al s7.tuk~ o 
charakterze sensacyjnym, a zarazem 
groteskowym "Osiedliny". 

"Cleń miłości kr6la Jegom~cl", to 
tyluł komedii mU1.ycl3lej Bolesława 
Zabko-Potopowic:tll (mul.yka Jerze. 
go Procnera). Akcja loczy si~ w do­
mu bOi~-ego miesz<:z.anlna krakoVJ_ 
sklego GI1.Y, ojca dwóch uredz.lwych 
córek, l których sta rsza ",.'esda do 
historii Jlko n.a lotniea ostam:ego z. 
JagieU~ów. 

w •• U IIdol plsarQ' Plndynawskleh 
ut .... 6r l.allreal..l na,rody Nobla, UDArteio 
.... lalo roku. Jak zwykle eh.nktory5ly~: 
ny kIlmat 1 j.ak :.:wykle dobra prOli" 0-
byeu, o .... e I ruibty('J:ne. 

Tlt>ot Dt,y: ODPOWIEDZ. ClI. U. 
Tlum. C. MOllllnl. PIW, I. $al, cena 22 
d ~te. 
T~IO wUlerJ.klt"o pluru $tS rszelo 

pokolenia zn.my 1:,6wnle z wydanelo .... 
Polsce "OIbr,ym.". "OdpowIł!di" wpto­
w.du ftlS w dwa ktf;ll wUlerslt:le,o 
spo.ecn'htwa prlA!d II Wlllt!, łwi.ltOWI\: 
w łwl.t Intel!ltllcJI I kOI r:,IIl'IIeych 
oraz w ł .... l.1 prolelulatu, mlodych dzll_ 
l.ezy komunhtycUlych . Reałbtyczns pO' 
· ... ·Ie't ~pll:ec:.:n •. P.)·cholollelnt. N.p,U_ 
ne Z II entcm. 
LeUlł CllArlt.Js ; SIMON Tr:MPLAR 

WK.R"CZA 00 "KCJI. Wybór: I. Las· 
lele .... lef. Isk ry, cena 3(1 lll. 

Tom ",,,·tera sl~d"m IIp<>w!.adati l> po­
pulnn~", dzięki lelcwh.)1 "Swh:tym". 
Odtyw. "a k~rlach lej kfilltkl "n.na je_ 
dynie wcz.ejn!1:,I urodl\Ollym PQ$UĆ I:U­
lelmanl-b.ndyty Ral Oe$;lt, ery Arsen. 
Luplna. Temp!'.r Je_ t>owLom nlecg 
mniej sy'mpa.~C2{IY !!.Ił w lelew~1. 

ona wreucle rutyne aktorską, wnOS! 
$wJei;o§C l nowe ujfl'ele g rzekuu anr 
slycznel:o. 

II 0261nOpOlakl Festiwal Teatr6w 
JcdnellO Aktora we Wrocławiu (l~ X 
- Zł X 1967) Jako Imprcza konkUrso­
wa przyn(6sł wicie ciekawych, Itoja­
cych na wyso;cim poziOmie spektakli. 
Nie budcly zastneteil naj!!rody przy­
l.nane Tadellnowl Malakowl z Krako­
wa, Zofii ny_io w"J' l. WanzawJ' 
Irenie ,lUn Z Nowel Huty I Oanuei!! 
Mlehało\.ukleJ, bo llrtyki ci pokazali 
znakomit.y teatr POd wzdcdem aktor­
skim I Insceni:tae.yjnym. 

Ni€'mniel jednak na t>u:zes:ólne wy­
r6żnlenie zasłużyl "Wielki ksi .. ~" 
Iwedlul! "Hamleta" Sl<tkspira) w wy' 
konapiu wroc:lawsldego aktora (z Te .. 
atru Lalek) AndrieJ. Oliedzi ula. 
Krwawą tragedię prezentował ja~ 
marclny J(u,e.larl', przy pomOl:'y eale­
gO kramu la lek, doskonale bawiąc: I 
zaskakujac niebywałymi comyslaml 
publlcl'nołć. ZaJilu7.ony aukces tego 
aktora ukoronowały zreszta at .. na­
«rody (na,e.roda Dziennikarzy, Prez)"" 
dium WRN'. Dzielnicowej RN Stl~ 
Miasto, I Puchar Miłośników Wrocła­
wia ). K!1ku aktorom przyznano na· 
J!rody BPI"Cjałne. WśrÓd nieh była 
Terua Ujudowlka z Jeleniej G6ry, 
student PWST :.: "'rako",a Alek81lllde r 
G loruak, A II ,t:us t KowalOl'yk z War­
uawy i Waelaw ·Włoda.rn:rk l' KollU!­
lina. 

W on:eddzleil rzcuOwskle,llo puc--
j!!llłdu Te. trów Jedne;;o Aktora warto 
byłoby nstanowlć ~e Hu I którzy na­
~l.enl wc Wrocławiu a t tyk! winni 
Ile znaleźć na lite!e uczestnik6w na­
ueJ Imprezy. J USTYNA \\'OS 

Korespondencja 
o wychowaniu 
obywatelskim 
CZVlaJąc w "Wldo.okręa:u" z dnia 30 

wtllltsnJa j 1 paidzJernika 1967 r . ar· 
tykulob. Józefa P6ł~wiartka "Jesl'I!ZC 
o wychowauiu obywatelskim" 
"wr6clł mojlł uwagI: apOSÓb uJ~a !OII­
mlltJ!O zaa:lI.dn!enl., )ak I "odwaJl:a cy­
wilna" autora, szczera, bezpośrednIa , 
chwytająca od ral.U za 5er<:c:, co w tym 
w,.~d,ltu ~~r:twa.:.wl~!~, . ~olą" i~1s.n 
pń"!ieYP'!aln'Y ś'rbde'k do zrea.litowMl;l. 
tak wielkich l'amierzen. Mnie takie 
wYpOwied:ti tascynuja - wszak by­
łam uczennieą ces. kr6l, Seminarium 
Naucz. w Krakowie i pamiętam eZAiY, 
kiedy to hnielsza myłl byla uwatana 
za "burzenIe POrzlłdku l . du apolecz­
nelt"o' ,' a uczennic.y za w~i<:cie ud:tialu 
w p()('hodzie plerw!lZomajowym Jlmzi­
lo wyrzuccnle l' układu, Dlatc,llo z 
wielką rndo&dll i zac:ekllwlenlem 
'Przeczytalarn artykuJ traktuJlłcy o 
tak ważnym probl@mie, Jakim je!St 
wychowanie Obywatelskie. 

Kaide 510wo au tora teb nie serdecz' 
ną nutą. CT.ytamy w artykule 
..... Zapalenie w 5l'~ach mlod7.ie;'y mi­
łości do socjalistycznej ojCl:ylny. 1IZa­
cunku do pracy i ezłow;eka pracy". 

W dzlsJf'Jszym ustroju ukoJa Jest 
zJaw\sldcm sPOlecznym. a nic tylko 
:takladem, gdzlc zdobywa sIl: zasób 
wiedzy, O Ile nie zawodu mnie pa­
mice, w okresie hitlerowskiej okupa­
cji naoolkałam w nuzeJ l:dew!lstowa­
nel bibUotece ksl~i:ke prof. By!rtro­
nla ,,Stkola Jako zJawilko społeczne". 
Do$konala lektura, mocno aktuąlna 
lako rys hlstoryczn"., lIuslrulący 6w­
a.esne melody w IIZkolnłclwie. PiSZlIC 
na tell lemal _ myŚle o dzlslejv.ym 
SpOj neniu na to l.iawilko. W dniu I 
Maja taprOlllIl mnie dyr. glmnnjum 
oJ!ólnokuŁalcąceJ!o P. Galaa na 1.1 1'0-
czystoM: nkolną, hvłam urzeczona po­
dobnl\ imprel.ll. na klóroj mło<l:.:lC± sa­
modzlelnlo wytlaszala r eferat" po­
dzielone na pewne okrel.y hlsloryc~­
ne. Co jeszeM UWYJ)ukla artylwl? 
Ządanlo, aby nallclyciel był na w;no­
klm POllomlo. lIosladnJac pewne rysy 
chsr .. kleru nleprz~letno8cl w sensie 
!ntelektu!llnl'm l moralnym. 
Snuj~ wlllek myjU dalej. dochod:ti­

mv do Wlllo$ku, te now". uli róJ ",n:y­
ja tym ulachetnym ddenlom. 

MARTA GRABO~ECKA 
n.uez, emeryt. 

Marceli H:Olm~n; WIELKI KSEĄZ,. WI_ 
TOt.D. Kiw. $wlalowld, I. 2:81, eena 1$ 
zlotych . 

Zn~my I~ postle IłównIe I obrazu Ma­
teJkI. Ale Jakim byl uPfawdt; ten wi~­
ki kal,llię IltewpJl NI. ma ~by\ wieli 
na ten lemal publlkacł!. A ucu,olnle 
nilpisanych popuJarn!e. Lukę I~ upelnl. 
w dutej mierze omawIan. pozycJ.l. 

nohdan OroMo .... ld: E;POKA l Rr.8Z­
TA. MON, I. z.14, Cleni 10 zl. 

Jut lo zbiór eaejów, szkiców I chybi 
recen1:JI Inlnl'O proz,lka, dram.tW"1 I 
PlMty l' pokolenia "wsp61cu"""'el". Ze_ 
D.anl wlZY~tko. W IIwoch ddal.ch: 
"WoJn. l mIly" OI'a" ,,!\Zuty I nurty". 
Aulor pl~e. "Naseil It>Okl jleol wystar­
CtaJqc:> efektownI, by lOSlala nl",co bI ,­
,ku \akte. dto! tlleJ Te<:Zly". SIlili Iylu!. 
RCSZle trUb' pr~eezytae 5IImcmu. 

MOlie r C"lUol,: ooPOwmOZI"LNOSC 
I STYL. Wybór: M. 2.ukrowU:1. w step: 
J. Blońskl. PIW. Blbllot .. k. krytyki 
~p6lez...."e), s. 3M, cena • zł, 

Auto\', "T. nCII~, jest z wyksalalcenl. 
eL!!WOłIlem, -.lolol:lem J moo:ofc_ Ten 

S!raIZ1tIl, prleraiajqcJl 'Ul .rwvm 
autenluzmie program przlIuotowa/a 
dla lelewizjl Ewa Cendrowska. 
NajpitrTw obejrzeliłmll film Gr/l­
dOWJkieQo. n/lgrod.:onu ł O/oJnU, o. 
z.atl/wloW/lnll ,.Po WVToku" i 10 bl/­
la pierwna czę.fć prDgT/lmU 
wprOW/ldzajqco; dr"Ua częić - roz­
mowa Ct'TIdrOWlkie] z jednI/m l 0-

"karionuch. również bula filmem, 
kto · wie, CZ1l nie r ównie w"tr~4 J (I ' 
jqcl/m, ch.oć bardzo prOltO ,kon _ 
:Iruowanym. 

Autorka ,ięgnę/a po maleTlalll 
prOCe,u. "yrzed awac/l 101, IO<::Z4 '-c­
DO ł'ię "Wiedli wokcil zoiorow':Qo 
awaltu papClll io llcao lirze: mloolle/, 
chlopców na. miodcJ d ziewc':::lf11'e. 
\VI/roki, jakie zapad/II, O!Clllowalll 
w ""anicach 7- 1fJ lIlI i blIlII za. ko­
czeniem dla mlododaflllC/~ ptZlflęp· 
c6W1> oraz jcll rodzin, 'l'emut ~Iuko­
czelliu twświęci! sWtij Joh n (;rlldow­
skI. 

DostaliŚlnl/ więc dokumelIt zbio­
rowego protestu· I pownechne) 10-
le rancJi cHa prZettę/Mtwo, M6wćq 
rodzice ska..::allllcll i me d.ostneualq 
ohJldJl prze'lępllwa, lecz k r.lllwd( 
mlodJlclt chlopców niew3polmiernlC 
wielkq do w 11 b r 11 k u. Kiedi/ mó_ 
wiq, zdaje się niemal, Że zbiorOWI/ 
g.~11 d~e~zlf1ll! - to .jXlsklld n/ł 
figici, ,oki wucI(ll1 poc1r eilll. Na 
doda/ck pocIech 11 na'lolemie, nie­
Irzeiwe, rnUdz07le. Rodz/ce {'hlopa­
k6w obciq:ajq dzieweZl/1lll_ Dzlew­
cZllnu "q rozwiq~le, d.:iewclu nll $Q 
prowokl!jqcl' , dlicWClvnll niemal 

~~::r:~~t~.ię ~~7:~aln~I~~oc~:~, 
więc winna, 

Mówiq koledlll skazoni/clt, pQTlU­
re [OWO r.lllS1WO cwanlok6w, znu­
dzonlll'h pl;'coków zbiorolVi sko Ic­
ni6w, ktÓ1'lIm WiSlq }lT.lllleplone do 
warg PCtll: mówiq. ie- O7Ii biedni, 
bf!z domu kullurll, nikt ic/. nie pie­
icl, nie mll.f/i d/a nich o rO!TlIWce; 
mówiq , ie dzieWCl1fTli/ "li t a k i e, 
a oni ledwie się godzq na ich p1'0_ 
POllIcje. W3zll,tko z n udów, z w6-
Uli i przllpadku. I za có.t Ul kORet! 
te wvroki? 

W tle podwoTSzaw,kie"o po'a: 
wielkic skibll zlodc;waclalcj .lIami, 
najlIP toru kOIf!jowego, a w dom,,­
.flf! - rzucona "dziei w te; pUllee 
pljanc; nOCll d.ziewczvna. 

CendrOUllka kontvnuuje tcn o­
braz w rOlmowte z jl!dnl/f1l.l u­
czestników. KraiII okno więzie'ulC~ ­
gO tworzq pro'lokql, w kldrum 10-
CZll "iI;' normalne illc ie uliclI: Idą 
dziewczlf'IJI opasane ra mieniem 
chlopc6w, .łpłulqce nę motki, w l/­
Jta j e no. r ogu. dziewczvnka _ tet 
pewnie jui znudZ01l0. T lo mU.ZJlClne 
pro"tcgo reportatu z uliC1/ acanowi 
cicha, spokojna, niemal gaw(d~iar_ 
$ka r ozmOWa na najbar driej d ra­
motllcme t(!7llalll, Jakimi sq prze­
!tęPI/WC i dlugo utrata wolnot.::L 

Chlapok mial 11/ 10.1, mo. 21 , bę­
dzie za kra/q do 29 r oku :lIIc ia . Nie 
ma zawoclu , pil, r ano bez piwa 

wyb6t- uej6w "k-onaIruow.n,.. Je-" "" lu 
SPOllOb, tc od e.nol.ocll pruchodd do hl­
norll IIt,tllllry I pr .... utclykt; pow!e'" 
ci I poei)1 - do otIl>lnYi=h ulmeń esle_ 
tyuny~h caleJ ~Iukl naW_ej. Trud_ 
ne, 1.1. pnecz)'lIe ttu,,-. 

Robert Jllll lk: JASNIL1 NI:t TYSIĄC 
SLOIQ'C. Tlum. H. kahanowa. PIW, lo 

l01, ecnl '" d. Duty forma!. Ilustracje. 
Pban: ~lUtrtłckl. Poc-ranlcze 6.tOtJu, re-

portatu I mOllocrltU hlMoryc:r.nej_ Jeo:t 
tli hl'loria pnwwllnla 'oon!by al<>łllOWej, 
• • a' ..... em hiatorLa !udd, 11161'1}' praco­
willI Md I. Itu_IIWII bl'Onl~. 

MIChl ! W!r'''a:r.dll''' : PROcESV TIZ JO­
LOO!CZNE W PRACY CZr..OWIl;KA. 
Tlum. n. Ry blcl<a. Kiw , lo ł50, cena n 
d. Blblllttł!ka naultJ o Pf.c,... 

problem ...-tawJony kOntrowersyJni .. , 
ale prwczyla\, warto. Ola IlzjolOCbw, 
j>Tae<>wnlkÓW Inf,ynlc ry Jno- t...:hn Iez...tYCh, 
ekonomistów, psytM'!C>l:bw I InnYCh. 

S. Ą.bramo .. ·• /11 . /I1 Ul ll lu"w-, P. PIII~_ 
ko"" METODY ANALi:tY SIr:CIOWr:J 
w PL"NOWANIU I ZARZĄOZ"NIU. 
MON, .. UO, cen,' U d. Thun. J\. SIu---

Itr_ e 

trzęsły mu lię ręce, kocha m omu­
sl(, lalUŚ go bi;at (za malo - do­
daJe), kocha li03trę, adllbll tak ,ej 
li(' pr.llldarzu! zbiorOWll gwalt -
zobilbll chvba gwalefcie!a. CzUU 
~Iebie. 

Chlopak więe Ul i e, Zapcwne 
pólto-ra r oku mu.flat, bo i cóż- in­
nego m 6g1bi/ rObi~? ROHrzę"ionu 
początkowo bez rannego kufla pi­
wa - dzU wpoko;onu, upla"owanu 
gdziej pomiędzu reZ1lgnacją I nikLq 
1Iadzieją, że będzie jeszcze ClO. na 
jegO torosnq ~Iaj)iluacj~ w ŻUciu. 
Moie. 

ZoczJl'na nam bll~ :lol przeltępell 
choć dale; ma;aCl.q jak groźnc me­
menlo podwar!!awsklego po,a ze 
zlego m u pijanej nOClI , choć wi/ ­
rok bllt jcdvnll. jaki m6g1 blll .la­
pa.fć, 

A póiniej ?la obraz Cej cichej 
. rozm.oWII-WU~nonia naklttda ~It: 

krZVk zacleCf.zewionej maIki, zaie­
lIowa1l1l fllol ojca, te " coj z dliew­
czvnq nalcżu mleć w domu", ell-
7Iiclnll protest kompanów dlugo· 
wloll/ch. l ten Calll lOlitek toleron_ 
cllj1łej po3'tQWll ludzi wolnuch, ich 
landclna mora lno.łć, slermowtmie 
okreileniem "to je.lcze dzieci", 
wat! ,ię no na" bagażem godnum 
Ii.k.wldacJJ każdą dQ"CępnQ .;n~lOdq, 

CendroW8kd 'Tu~ziJlh tbllPt _ rze­
kę_ Jej potępienie pow#zecluier po­
blailiwoki oral'· lIpokój, umiar, 
tak t pozwala;q zalic.llIĆ lOtorkowu 
program do wielkie;, pa/qcej pubU­
ellll llkj telewizllinej. 

A lerG.l. inna publiCu"tuka _ ta, 
kt6rq .laprczentowal nom otrodek 
krakow!kie; TV - "DlIlematll ludzi. 
uezciwllck"_ Prowadzlia ten pro­
flTam Rena Nalepa i sqdzę, ie ko­
r c"ponduje on w ponuro.fci proble­
mu z poWlliuvm: pi jańltwo. Pi­
jańltwo lUdzi praeujqclich ludzi 
n ie/rzdwllch w.lakladzie 'p raClf, 
sankcje pr.lez .laklad procy lItoso_ 
wa.e. I mowu żqdanie :tltkwldo_ 
wonia klimat.u tolerancji, pobwili­
woki. Wta.łtue w 111m zagadnien iu 
a nie 11IIko w czasie, zbicglll 3tę 
II! d~'Q . prouramll iwario bylo im 
potwtęcić nieeo więcej miejsca. 

. Natom/allt tulko to Czolle lbiegl 
IIlę p rogram. Rellll NalePII z progra_ 
mem Janusza Rouko _ KorttTo­
wersje". bll m oma blllo pO~iedzieć, 
le k r a.kowska TV prlllwiqzu.je eo­
r az W!:ęk".zq wogę do pUblłcll,tllk l 
illwe;, ie Wl/u'ukujc pomllllU I 3PO­
lobU różnOrakie, bU autentlłĆznle 
ludzkie spr/lWII znaia.z1u rtUój wu­
Tal' w telcwkji. Roukowe ,Kontro_ 
wer"je" zt,'alazlł/ Orllf/ifIQ.ln'q formę 
dla omaMonlIch probllml6w, kt6ro 
jak .am 11I/ul w3kazuje ;esz odua1Ż. 
!lJlm przeciwI tawianiem rt:lcjt Ze 
CZa&C'nl zdarZll ,ję , it zniknie o.d ­
U>er,a r z i trzeba kOlllr" lOcnll;ne 
"Ianowisko Wl/tluma:1.Uć krzel(!!ku 
.l wizl/UiWkq nieobecnega _ ' .leCZ 
II/lko ile łwiadcZł/ ° adwersarzu , 
budzi lImiech svmpati! dla r eal/­
lOlorów JIOmIl,Iu. 

W ogóle sympotiq otacla .-Ię zo.· 
myJllI krakow3kieh twC;rców bo /0 
I w pr.zededniu wjclki~n zmian ,ię 
znajduJq, bo wielkie telecentrum 
',14 Krzem i.onkach p-'wol! prlejm!L­
Jłł' bo mOJq n~n~e stać ,ię o.ftod. 
kl~ 0 . pOlęznych moilhco.felach 
~eahzaeUJnllCh , CZU jednak .-prosla ­
)q tum now"", moźHwoteiom r6w­
niei n owe: t?arto.ici PToO'.am: we i 
c~. wlablle Ich I rdć nie ;cS/ trud_ 
nleJ!zum. zamierzeniem _ martwił 

łię ~ub.lic.l:nie w tetcwtzyjnllm WlI­
Jfqplc lllu noczeln ll redaktor kra­
kow"kiej TV Wieslaw Molik. 
ZUPf'ln,ie ",.ię . t' nim zgadzamII, ie 
P1'ZedllęWZlęC.le ogromne rł/suje rit; 
przed a.łrodklE'm krakowgkim, 10U? 
nicuDO nfe "IIP07!.U;Qc 1\0 razie na 
prZll~zloJć poc1twalimll IU fk? tę 
DoicmnoJć , .l jakq zapras~a osobiJ_ 
c i.e w ~zl3iejuq ni edzielę WSZtl~t­
kIch z(l!Tlterelowanllch do zwiedza_ 
nit! nowego tele-giaanta. 

KR YSTYNA 
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I FiJm • Film. Film I 
CIĄG DALSZY " KLUBU PROFESORA 

TUTKI" 

WARSZAWA. Miłośników talentu Jer.:ego 
Szaniawskiego zainteresuje z pewnością wia­
domoŚĆ, Ż(; seria telewl.:y jna pt. "Klub pro­
fesora Tutki", oparta na opowiadaniach tego 
pisarza, b'i:d.:le kontynuowana. W roll tytu­
łoweJ wystąpi Gustaw Holoubek, a reżyse. ­
ril: obejmie Andrzej Kondratluk. 

A otO tytuły dalszych odcinków "Klubu"; 
,,0 ŁwórczoAcl najmłodszych", "Przygoda na 
korytarzu", "Motylek", ,,0 słowie drukowa­
r>:ym", ,,0 miłym staruszku", ,,0 kobiecie 
Interuuj~ej", "Profesor Tutka o z.lodzleju" 
I "Profesor Tutka daje przykład opowiada ­
nia pogodnego". Scenariusze są zabawne, nie 
pozbawione ciepła I dobrotliwego humoru, 
a czasem ironii. 

POTĘPIENIE F ASZYZl\1U 

RZYM. Jednym z ciekawie zapowiadaJą­
cych sili: filmów włoskich jest powstający 
obecnie na terenie Regglo Emilia utwór za­
tytułowllny "Siedmiu braci Cerv!". Retyse­
ruje Giannl Puccini, a scenariusz przygoto­
wał Jeden z współtwórców włoskiego neore­
alizmu Cesare ZavatUnl. - "Mam zamiar 
stworzyć fUm prosty, ludzki I rzekłbym na­
wet popularny - powiedzia ł Puccini w roz­
mowie z przedstawicielem dziennika "Unita" 
- zarazem jednak aurowy, a chwilami bru­
talny. LOIy siedmiu braci b'i:dą pretekstem do 
ukazania historU Włoch w okresie rozprawy 
z las:cyzmem, w pamiętnych dniach od lipca 
1943 do stycznia 1944 r_" 

ODYSEUSZ W JUGOSt.AWU 

ZAGRZEB. Pierwu:y w Europie kolorowy 
"Bupert11m" _ "Uliues", przemaczony dla 
TV, powstaje w Zagr.:eblu Jako wspólne dzle_ 
ło włosko·franCUłko-niemieckle. Bt:dzle to 
opowieM: o przygodach bohaterów Odyuel. 
Obsada jest międzynarodowa, złożona z akto­
rów greckIch, jugosłowiańskich, francuskich, 
włoskich i angielskich, Ulissesa .odtwarza 
Jugosłowianin Bekln Fehmln. Penelopą bę­
dzie Irena Papas, którą pamiętamy z tumu 
"Grek Zorba", a Heleną - Rossanna Schla!-

Kalman Segal 

• • 

fIno. Reżyseruje Franco Rossi. W lutym !11m 
wyAwletlać ma już francuska tv w progra­
mie kolorowym. W telt:wlzyjnej wersji 
"Ulisses" ma mlet 8 jednogodzinnych ocrin­
k6w. 

Ol\-IAR S IJARIF _ ARCYKSIĘCIEM 
• RUDOLFEltI 

WIEDElt Reżyser Terenee Young, który 
nakręca fIlm "Mayerllng", powierzył rolli: 
arcykslli:cia Rudolfa aktorowi egipskiemu 
Omarowi Sharifowi. Marlą von Vetsera bę­
dzie Catherine Deneuve, a cesa'rz.em Fran_ 
ciszkiem Józefem - James Mason. Po za­
kończeniu zdjęć do "Mayerllngu" Young l:Q­
mierza zrealizować film biograficzny "Pusz­
kin", równiet.: Omarem Sharlfem w roli 
tytułowej. Pragnie w tym celu nawiązać 
wsp6łpracf;: z kinematografią r,!-dziecką. 

"HAR BA" _ FILM POLITYCZNY 
BERGMANA 

SZTOKHOLM. Ingmar Bergman rozpoc.:ął 
reallzacJli: nowego filmu pt. "Hańba .... Glów­
ne role grają Gunnar Bjoernstrand, Max von 
Sydow i Liv Ullmann. Zdjf;:cla nakrf;:cane 5ą 
na wyspie Fearroe, na Bałtyku. Bergman 
sam opracował scenariusz, w którym po ra.: 
pierws.:y porusza problemy polhyc<:ne. 
Pragnie - według własnych słów dać 
wyraz swemu niepokojowi o małe kraje, 
któr e są oflarami rozgrywek mlli:dl;)' wielki­
mi potęgami. "Hańba" bli:dZie ostatnim 
czarno-białym filmem Bergmana, ws.:ystkle 
następne zamierza reall.:ować w kolorze. 

NOWY FILM CAYATI'E'A - "RYZYKO 
ZAWODU" 

PARYZ. Andre "Cayatte ukończył nakręca­
nie filmu pt. "Ryryko zawodu". Scenariun 
oparł na autentycznych wydarzeniach. Cho­
dzi w nim o fałnywe oakadenle nauczyciela 
o uwiedzenie uczennicy. _ Przypadek, który 
ukazuję nie jest uddsobniony _ powiedział 
Cayatte - a zawód nauczyciela często nara­
żony jest na podobne nlebezplecreństwa. 

(Kt - PAPl 

Trup pod Wlezą Babel 
Bibtlj7l1l mit O-Wieżll Babel , o ludziacn, któ-tZll nie mogli się poro­

zumieć, bo mówili r6i1'lJll"rli jęzllkami, to mqdra filozoficzna przllPowicAc, 
która nabicra uczególne; aktualnoJci UJ naSl:lIm XX wieku. 

Wieza Babel, wida majqca -lbliillC niebo i ziemili', to Jmia!e i bun· 
towlllcze marzenie ludlkieoo ducha, Powied.dalbvm, ie to 111mbal Wle'l ­
kiej tecnniki ludzkiej, sJll"rlboi odcrwania sili' od ziemi - zaWUe Iq z tll ­
mi rzeczami klopotll . '.1 '0 Ikar ginie, to znów kogoi do Ikalll prZl/ku_ 

w.... •.• sępom na powolne pożarcie, to kogoi .:icmio pochlonie, lub lpa.lq 
koooJ za herezję_ Tak bvwalo w czasach legendornvch, mitvcznUch. 
o n4wet 10 p6źniejuvch. W no.ulIm XX wieku bOQowle wieLkiej techni­
ki zbierajq krwawq do.nlnę na uUcCl-Cn wielkich miast, na szorach_ 

RozwóJ techniki komunikaCII}nC'j n41dv uznać Z4 objaw rozwoju na _ 
s.:ej ku/turv moterialne; i kulturll w OQ6le. Wiadomo: wllnolo.:ek koło 
bili ]ednvm oZ naigenialniejuvcn wllnala.:ków w ni8torii Jwiota_ Ale 
ja;;. wlIgiqd4 sprawa .łmiertclnoki związanej z rozwojem tej dzied-l/n,v 
techniki? CZll ten Jmiertelnll okup jeJt nieuniknionu? Moie mamli tu 
do CZllrlleni4 z jakimj regrerem, jd" cnodzi o poszanowenie żucia ludz­
kie"o, żl/cia nasotllch blibtkn? A może po prwtl.l jeszc;:e nie W'ZllSCll 
zdaliJmu egzamin.: moralnej dojr;:ało~ci, jaka powinna cechowoc czlo­
wieka poslugu1ącego się mecilantc;:I~l/lni urzqazcwiami, które mogą stać 
się nlebezplecznc dla na, i dla naszego otoczenia_ 

). , 
" '-' -" "' -:( 
Z 

"' -'" 
" 

..; 

'" .,; - .. • 
" '" -.. 
" -• 
'" -• " I .. -'-' 
" . :( 

" .. 
'" '" -Z .. ... 
'" 

Nr 44 (31" 

Z dar.z[jąia 
tygodnia 

w wojlWOdztW!1 nu:ow,kt ... p.,.bU­
wolo ll-.u<;oowa "rupa vr .. ,,,w,,u<ów 
" .. lIur .. LnO_<>4w'"10 .... 1I<'1. , Ba.rdllou:o 
(CUChOlłoWUC1"). Golet. oprócz ""t.­
du"kI zabu tk6w BLG1::", muiGum Ul 
UlI\" .. "le t Go.Uc zapozn .. 1I 'IC z pr<lc,! 
WOjlwó,bkłl"O Dumu Kultu'1/. B1/I .. to 
r.wlz1/I .. -; gd1/t paprz.dn,u w &1rdljo­
wLe p".b1/W .. L .. dIL."aeja pracoW7ltkOw 
WDK I pOWIoIOW1/C" domcIw "ltUur1/ z 
ler.nu rwulgo wo,lwódzlwa. · . . 

w pelklldaeh (POUl jarOILa""kl) odl>lI­
La .\4 uraczu.to": odd .... b do U!lIt1<u 
WleJlkll"o Domu Kullurll. Now.. pła­
tów".. kulluTOI"o-o'wi .. towa w,nl,ulo­
no Z /unduuów pCI!I,tWOwllen. l W el"1/nl. 
.poleeznll'" m!del Klul> MIOd."o Rol .. l­
ka, BlbUotellCl Gro ... odzll" I Kino .... 
oko\.o 4H m lejlc. · . 

W Kroil1łz odblllll .tę wojewódzkie e­
Llmlnoeje V lurl1teju cllltetllleze"" ZMS. 
Imp.e:a. zor"anlzowa,... przez Z .. rzqd 
Wojew6dzkl ZMS oprócz pr:cd.towl.clc­
LI U powiatów z"romadzl/a lIczn,! pu­
bllczno.t, a 2wlaue:a ... Iedzlet. 

W pionie mlod:ldll ukol"ej ZW1l"I.(­
łłllO Danula Ploueha z Liceum 0i161no­
k"talellc.oo w Lubaczowie. Społr6d 
.... Iod: letll pracuj'!c.j ""1I,,,.z1/ml ok .. -
:8<111 ,I, K'UItUrw MaLec ~ 5 .. nok/l, J ..... 
Pajda : Jaro.lowla t J/ln\,... Kozlol :. 
Rzeuowo. 

W ZakLodowum Domu Kulturll WSK 
w M!,ku .:runna jut Wlldou,c prac 
zmarltgo W Cli'" ... I .. de przed czterem .. 
[ClI1/ a.I1/,I1/ grof\ka, WtCIdllłlawo :tu­
.aw.kł.ego. l;J<,pozlI<'jo. je.1 prZ1/po ... "tt­.. I.... booclGOO dorobku twdrc.:.go ar­
III.tU, up.a.olaj'!eeQ/I z dutvm ROwodre ­
.. tem p.zede UlUIIIII<I... drzGworlllnlC­
Iwo. Dobrze .1, wlClc ch1/ba _talo, te 
ZDK prry»omnt .. ' 'P<lLeet.~łtwu o .. r­
IlIfcl., 1<t6.". W o.lal .. le" laloc" tW/l­
rfllt w 1I11.Leu, a JGOO praCl d uZUI1/ 
"CI POu:odz."t.... nie t1/LkO ID krajU, 
ol, \ za "rcnl"a. 

• 
ZQod"l, z prag ......... m dOłkon .. l.nlo. 

lu,dr k.O. w dnl .. ch 18 do /I bM.odblllo 
.\4 ul<ole.,l. "zlonk6w rad Inol.cZ1'llle" 
kLub6w "Rueh" : ,",w\ .. lów DąbkI!, 
ROp-c:ZIICI, KCllb"łZOWO. RUłZÓW \ ult­
C"C' majQ"C: rw ceLU odnotuJ.ni. for ... 
praCIl Ul ,uo1'l11 jul.nno_z\ ... owlI .... W 
dni .. "" lt-JJ otlblll1/ liCI l al<l. :oj_clo 
erl.o"ków rod '1'ole,,%n1/c" "'Iubclw "Rol­
n ike" : W}I:!e.j Wl/ ... I."lo1'l lleh powtatdto. 

'. 

IlłŻunier, czlowick zdawalobl/ ,ię, obelnonll z technikq i kierownicą, 
trzeżwll , inleligCllt na 101I,okim stanowisku w hierarcMi pracowników 
tec;micUI,,Ieh, pojechał samochodem na spocer i potrącił czlowit'ka, po­
wodujqc , ego zgon na mie1łcu. Dodajmu uc;:egól nie bez 2"l1oczc'IiQ: 
stało Się to w miejscu upT.t:lIwilejowanvrn dla pieszlIch, na tzw, zebrzc. 
Jeci. I.1 z du.iq SZl/bkolciq, mógl zwoLnić przed zebrą, zgodnie z obaw/q _ 
zujqcvmi przepisomi p o w i n i e n bili ZU>OI"lIić, ale nic uC':lInil 
tego. ZebU człowieka, Mówiqc delikatniej: IpoWodowal .fmiertelnl/ wll­
padek. 

MOlorniczll tramwa;1.I na;echal no ,taruU'kę, choć widział jq do,ko­
nale przed lObq, mópl .:wo~ntć. zatrzllmac, ale nie "ltcZ:Unll tego, Ha­
mulce tramwaJ" dzia.o.ł1I .praw711.e, 41e hamulce moralne. et liczne /14 -
mulce cziowieka prGwodzqcego tremwoj, zuwiodlll, Storurzka ŻlIje. Am­
putowana Jej nogi. 

• Konkurs "Czy znasz aktorów 

Jok JakwoUfikować Len. wllpadek, ktOrU p~balOil cdowieka żlIcia? 
I ten drUGi, kl6rll spowodował cierpienia i kalect wo kobie'lI? 1 te inne 
wUP4dki, któr.&-:!owodu;ą, że ulka Ul PrumUJlu lub 10 Bochni jut bar­
dZiej niebezpieczl1.l niot tO Mwkwie lub Nowltm Jorku? 

J>rZIl,tal~mll na chwilę w miej,cu pr;fJI tak zwanej zebrze - co 
la brawuro! Co za tempo! Rzadko zd4rze się sumiennll kicrowca, którll 
ZW4.nra pr.zed bUllum pasem dl(l vie8zUCh. "futko w wl/_qekoWllcn WlI­
Pdd.kach napotlIkamIl ge,t upr.z-cjmo';ci .:e ,LrOIlIl przejeżdiajqcego 
kwrowcll. 

Niek/cetll epitog brawurowej jazd u, lub epilog lekkomllJlnej nieostroż-
1I0,icl rozgnlu;a ,ię w sqci:de. • 

KarlItarze sqdowe wuędzie Iq jednakowo ponure, jakbIl ne kionach 
osiodlj,l ludzkie niepokoje i tro,ki, ,tracn przed karQ, .łwladomoic winy. 
Przlltlllmionll gwor ludzki, p4nowie 10 togach, trocnę to WlIglqda ona­
chronicZ1'lic, ale tek jert prawie 110 colllm iwircie, sędziowie, obrońclI, 
os"oril/ctele. Swiaakowie oskarżenia i .fUJjaokowie Obron" . O, kerieni. 

Pow/edl/alem: panowie -w togaCh. Są także panie w togach.. Tej 
rozprawie przewodniczvC będzie kobieta - urocza i pelna m.qdroJd 
pani sędzia. Urok? Urocza? CZll to mo znaczcnic iam, gd~ie przemo­
wi4 ,uche prewo? Sądzę, że mo, Bo to chI/ba dobr~e, ,dH cz/owiek, 
którll personilikuje majestat prawa, budzi sympatię I ~ollfcnie, No, 
a mqdroJ~ sędziego - to ;ui jest worllnek, bez którego 01\; rusz. 

Na wokandzie sprawa o mimowolne ,powodOWanie Jmierci. Kierowca 
autOQUSU za wcz('§nie r UłZlI1 z miejsca, nic zauwQ..ŻlIl, ie UJ drzwiach. 
pozostal planc':l/k dziecka, samo dziecko billa w rękach maIki, która 
bieGla obok wo'u, a/c tCII 1I1a.tUZllk tkwil w zOlrza4nięJl/ch. drzwtacll , 
dziecko na chwilę zawislo, potem upodlo pod kola male d.::iecko, 
"'óre p:mio,lo imierć, 

filmu radzieckiego?" 
Z okuJI 50 rocznloy Wielkiej Rewolucji P aiddernl­

koweJ Centrala Wyna: mu FIlmow, Zan,,(i WoJewódrkl 
Tawulystwa Pn.yJatnl Polska_Ra.(illeekleJ, WoJe­
wódzki Zanlłd Kin. WoJew6dzka Komisja Zwl"zków 
Zawodowyeb w RZClnowle I Redakcja. "Nowiny Rle_ 
Slowskle" organizujĄ konku.rs pt. "CI,. znau aktorów 
rumu radzieckiego?" 

Kazimierz Chyla 

Warunkiem konkunu Jest odru!nlęele łneeh lla­
Iwlsk aktorów, snajdu'\lłeyeh alę na umleSlt;'unej wi­
dokówce. ROlwi"unla nałdy pu es,.laf na. kartka.cb 
poeztowyeh w terminie do 30 listopada br., pod adre­
sem : Centrala Wynajmu Filmów - Rlenów, ul. ReJ_ 
tana Z I dopiskiem "CIY znUI aklorów", 

Dla tyeb, ktorzy nadełl~ trafne odpowledd ol"la"l-
laton" pnewldzlełl cenne nałTody, ' 

HAMULCE , 
o UCZCIWEJ DRODZE DEZORIENTA<;JA 

w gąszczu reguł i prawideł, 
trudno o rozwijanie skrzydeł. 

Obserwowałem przez długie 
tygodnie, 

skrC'mnfe !"'dzi{łni na niej 
przechod n':e. 

O ZŁOlEJ MŁODZIEZY 

Nie bardzo jak widać z żywota, 
błyszczy nam młodzież złota. 

Dezorientacja wśród figurek, 
gdy zerwie się sznurek. 

O EWIE 

Im węższe Ewa ma horyzonty, 

'1ŁABO$C 

Nie potępiajmy dzwonu, 
że czasem spuszcza z tonu. 

POCHWALA JUDASZA 

tym szerzej w cudze zagląda Dziś _ niejeden z drani, 
kąty. zdradzi znacznie tanie j . 

. _ .... _._ ----- ------------------------ . 
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